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Ostatnie dni Konferencji w Moskwie
Czy ministrowie rozjadą się jutro do swych krajów?

Xa dnia
Obowiązki prasy

Likwidacja Ministerstwa In 
formacji i Propagandy zwię­
ksza obowiązki prasy polskiej. 
Polska prasa powojenna w 
przeciwieństwie do prasy 
sprzed 1939 r„ prasy obliczo- 
nej przeważnie na zdobywanie 
czytelnika drogą sensacji ze 
wszelką cenę, prasy usypiają­
cej społeczeństwo, prowadzą­
cej strnsią politykę, która do­
prowadziła do katastroiy wrze 
śniowej —  jest posterunkiem 
cznjnej, trzeźwej, zdrowej my­
śli politycznej i społecznej.

Prasa polska walnie przy­
czyniła się do przeprowadze­
nia wielu kampanii politycz­
nych i społecznych, które dziś 
doprowadziły do pokoju we­
wnętrznego i torują drogę ku 
normalizacji stosunków go­
spodarczych.

Dzisiejsza prasa nasza Jest 
nawskroś nspołecznlona. Trzy 
ma rękę na pulsie wielkich 
przemian społecznych, poli 
tycznych, gospodarczych na­
szych czasów.

To właśnie prasa polska do­
konała w dużej mierze tego, że 
staliśmy się dzisiaj państwem, 
które bez żadnych większych 
wstrząsów wewnętrznych prze 
żyło swą „bezkrwawą rewo­
lucję". Prasa była heroldem 
wielkich reform społecznych, 
które stały się podwalinami 
naszego nowego ustroju Pra­
sa ugruntowała wiele koniec* 
nych akcji, czy to w dziedzi­
nie gospodarczej, jak Danina 
Narodowa lub akcja siewna 
jak też w  dziedzinie politycz­
nej w  okresie referendum, 
wyborów czy akcji amnestyj. 
nej.

Prasa dzisiejsza nie schlebia 
nikomu, pisze szczerze, jasno 
i otwarcie o wszystkich pro­
blemach, bolączkach, krzyw­
dach * potrzebach. Nie ma w  
niej ani oportunizmu ani ser- 
wilizmn. Dlatego znaczenie 
jej w  naszym życiu publicz­
nym jest olbrzymie.

Szablon urzędowy, który 
musiał cechować wszelką ak­
cję, prowadzoną przez oficjał 
ne czynniki propagandowe —  
obcy jest prasie, posiadającej 
wyczucie potrzeb swego regio 
nu i rozumiejącej potrzeby 
mas swych czytelników, jako 
że pozostaje z nimi w  bliskim 
serdecznym, a nie urzędowym 
tylko kontakcie.

Pokój wewnętrzny —  nie 
oznacza bynajmniej letargu. 
Jest jeszcze wiele problemów, 
których rozwiązywanie wy­
woła żywą i nawet namiętną 
może dyskusję. Platformą ście 
rających się opinii będą łamy 
prasy, a nie ścieżki leśne i 
strzały zza węgła.

Aby należycie wykonywać 
swe zadania —  wolnej trybu­
ny prasa musi z natury rze­
czy posiadać jak najdalej idą­
cą swobodę. Dojrzałość poli­
tyczna 5 społeczną, kierowic- 
twa tego ważnego organu o- 
opinii publicznej daje gwaran 
cję, że swobody tej nie na­
dużyje ze szkodą interesów 
ogólno-pańsiwowych.

Atmosfera szczerości Jest 
jednak kGnieczna dla omawia 
nia wielu spraw, które są prze 
dmiotem zainteresowania o- 
gółu.

Na prasę spada dziś obowlą 
zek wyjaśnienia wielu zagad­
nień wymagających komenta­
rzy. Dotyczy zarówno dziedzi 
ny polityki zagranicznej, jak 
I wewnętrznej, a przede wszy 
stkim spraw najważniejszych 
—  problemów gospodarczych.

M OSKW A (obsł. wł.). —  Na wczo­
rajszym popołudniowym posiedzeniu 
Rada Ministrów omawiała raport 
swych zastępców w  sprawie trakta­
tu pokojowego z Niemcami. W  ra­
porcie są omówione uzgodnione o-

raz nieuzgcdnione punkty traktatu. 
Na zakończenie obrady ministrowie 
radzili jak długo jeszcze ma się 
przeciągnąć konferencja. Korespon­
dent z Moskwy przypuszcza, że kon 
ferencja zakończy się niezwłocznie.

Bezczelność Niemców
denerwuje nawet Anglików

BERLIN (API). — Niemieccy rzeczo 
znawcy leśni w  brytyjskiej strefie c- 
kupacyjnej przedstawili komisji kon 
troinej memorandum protestujące 
przeciwko trzebieniu lasów, domaga­
jące się natychmiastowego wstrzyma­
nia wyrębu na wielką skalę.

Zdaniem Niemców dalszy wyrąb la 
sów grozi katastrofą zupełnego znisz 
czenia lasów.

Władze niemieckie żądają: 1) za­
przestania eksportu okrągłego drew­
na, 2) eksportu wykończonych i nie­
wykończonych wyrobów z drzejra, 3) 
przyznania rodzinnym gospodarstwom 
węgla na opał 4) natychmiastowego 
wstrzymania wyrębu na wielką ska­
lę.

Prasa brytyjska stwierdza, że po­
wyższe memorandum jest dalszym o- 
gniwem w nieprzerwanym łańcuchu 
krytyk stale kierowanych przeciwko 
sojuszniczej gospodarce drzewnej. Bry 
tyjskie władze uważają za znamien­
ne, że memorandum zostało przedsta­
wione wkrótce po nadejściu wiadomo 
ści, iż władze holenderskie' zażądały 
200.000 m kub. drewna z niemieckich 
lasów tytułem reparacji.

W  odpowiedzi na niemieckie sker- 
gi, wyłożone przez komisję 'asów. 
władze brytyjskie strofują niemiec­

kich urzędników za przesadę 1 falszy 
we przedstawienie sprawy, przypo­
minając, że eksport drzewa dopo­
mógł do wyżywienia Niemców.

M OSKW A (obsł. wł.). —  W  ciągu 
najbliższych dwóch dni delegacje 
francuska, angielska i amerykań­
ska opuszczą Moskwę. Nie jest 
jednak wykluczone, że niektórzy 
członkowie delegacji pozostaną w  
Moskwie do końca tygodnia.

Jak donoszą, Mołotow w  piśmie 
do Marshalla wyraził gotowość do 
podjęcia pertraktacji w  sprawie 
przyszłości Korei.

MOSKWA (API.). —  Jak donosi 
korespondent 'radia amerykańskiego 
samolot ministra Marshalla jest jnż 
w drodze do Moskwy, aby zabrać 
go z powrotem do St. Zjednoczo­

nych. Przygotowane są równiłi poi 
ciągi dla ministra Beyina i BD  
dault, ,

Marszałek Wesileaisil. 
przybędzie w  czernic* 

do Anglii
LONDYN (API.). —  Prasa bryty 

ska donosi, że szef sztabu gen. a 
mii sowieckiej, marsz. Wasilewsl 
przybędzie w czerwcu do Angl. 
na zaproszenie marsz. Montgomery 
który zaprosił Wasilewskiego w  czi 
sie swego pobytu w  ZSRR 
styczniu b.r. j
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JEROZOLIMA (API). — Wysoki ko 
misarz Palestyny Arian Cunniugham 
zaprosił przewodniczącego egzaruty- 
wy agencji żydowskiej Ben Guriona 
na konferencję celem omówienia c- 
becnej sytuacji politycznej.

LO N D Y N . (A P I )  —  Korespon­
dent Agencji Reutera John Peet, 
zwiedziwszy Ziemie Odzyskane, o- 
pisuje swe wrażenia. W  korespon­
dencji swej, Peet nazywa nasze Zie 
mie Zachodnie „b. niemieckim tery 
toriiLin okupowanym przez Polskę“. 
Korespondent stwierdza, że zadzi­
wiła go dokonana repolonizacja 
tych ziem, zwłaszcza W rocław ia, 
który  w niecałe dwa lata po wej­
ściu tam oddziałów polskich jest 
praw ie całkowicie polskim  m ia ­
stem.

„Kilka tysięcy Niemców, przewa 
żnie kobiet i dzieci —  pisze Peet —  
spodziewa się repatriacji tego lata.. 
W  czasie ubiegłych 2 lat prawie 
wszyscy Niemcy, zamieszkujący Zie 
mie Zachodnie, zostali repatriowa­
ni do Niemiec.

Gospodarka polska —  oświadcza

dalej Peet —  nie wiele straci wsku 
tek rep a tr ia c ji pozostałej ludności 
niem ieckiej. Są to bowiem w więk­
szości kobiety i dzieci, które —  pod 
kreślą Peet— do czasu repatriacji są 
pod opieką Rządu Polskiego, poma 
gającego im w takich samych roz­
miarach, jak polskim wdowom i sie 
rotom. Górnicy niemieccy i robot­
nicy fabryczni, którym zewolorona 
wykonywanie pracy, traktowani są 
na równi z Polakami, otrzymują 
takie samo wynagrodzenie i normy 
żywnościowe.

Mimo wielkich trudności —  pi­
sze Peet —  braku koni, budynków 
gospodarskich itd. Polacy pracu ją  
z niesłychaną wytrwałością. Ob­
szar zasiewów w  roku bieżącym 
wynosi 3.400.000 ha, w  roku przysz­
łym wynieść ma Ą5.000.000 ha. Na 
zakończenie Peet oświadcza, iż m i­

10 linii okrętowych
łączy nas ze światem

dwie dalsze zostana wkrótce otwarte
G D A Ń S K  (A P I )  —  W  chwili o- 

becnej Gdynia i Gdańsk posiadają 
10 regularnych U n ii okrętowych. W  
najbliższym czasie zapowiedziane 
zostało uruchomienie dalszych 
dwóch linii regularnych, które  po­
łączą Polskę z A n g lią  i  Nowym  
Jorkiem . Uruchomienie linii regu­
larnej z Gdyni i Gdańska do por­
tów angielskich zapowiedziała Z je  
dnoezona K orp ora c ja  Bałtycka. 
Obsługę tej linii mają objąć statki 
angielskie. Armatorzy amerykańs­
cy zgłosili 5 statków na trasie linii 
Gdvnia —  Nowy Jork.

G D Y N IA . (A P I )  —  Porty pols­
kie znacznie się ożywiły. Są dni, że 
od razu wchodzi po 10 i więcej stat­
ków. Do Gdyni przybył statek nor­
weski ,Jj indhang“  z ładunkiem 
1.G45 ton zboża siewnego, statek 
„Svartbes“ , który przywiózł 1.4S5 t 
zboża, fiński parowiec „K a rin  
Thordan“  przywiózł 2.454 ton n a ­

wozów sztucznych, a duński ,J )a - 
n ix“  347 koni i 10 ton paszy. Nor­
weski „Bera“  —  6 fys. beczek śle­
dzi, szwedzki „U am sf]ord “  —  1.680 
beczek śledzi.

G D Y N IA . (A P I )  —  Przy nabrze 
żu Francuskim Gdyni przycumo­

wany został statek islandzki ,fS o - 
j vassafell“ , który przybył z cennym 
| ładunkiem wełny. Statek islandzki 
w dziejach p o rtu  gdyńskiego jes t 

, notowany po raz pierwszy. Bande- 
I ra, czerwony krzyż na białym polu, 
* nie była dotąd znana w  Gdyni.

mo różnego pochodzenia ludnośi 
polskiej na Ziem iach Odzyskanycl 
wszyscy wierzą głęboko, że ziemi 
te pozostaną polskie. W  rozm< 
wach, które na miejscu przeprow 
dził Peet, mieszkańcy wyrażali 
samo przekonanie: ,^ziemia, ktć 
orzemy, jest nasza, węgiel, kti 
wydobywamy, jest nasz i  nasze 
fabryki, w których p r a c u je m y . 

 -----

S ze f UNRRA gen. Roofcs
u t P o l s c e

N O W Y  JORK. (A P I )  —  Go3£- 
ralny dyrektor U N R R A  gen. Rooks 
przybyć ma do W arszawy z wizytą 
kurtuazyjną, połączoną z inspekcją 
placówek U N R R A  w Polsce. Przeć

Naród amerykański
przeciwko polityce Tfu me na

, W A S ZY N G T O N . (API-) —  Se-
! nat amerykański uchwalił wczoraj 
wieczorem 67 głosami przeciwko 23 
ustawę, przewidującą udzieleń e 
Grecji i Turcji pomocy w  wysokoś­
ci 100.000.000 funtów. Wczorajsze 
głosowanie zakończyło 10-dnIową za 

: ciętą debatę w Senacie. Ustawa

Przelecia agend wMm mi. i Pras.
przez Min. Kultury i Sztuki

W A R S Z A W A  (P A P ). —  W  
zw iązku z likw idac ją  m inister­
stwa In form acji i P ropagandy
odbyło  saę dnia 22 kwietnia o” 
ficjaJne przejęcie agend  m ini­
sterstwa przez ministra Kultu- 
ry i  Sztuki oł>. St. D ybow sk ie­
go.

Min. D ybow ski podkreślił do 
tychczitsowe zasługi pracow ni­

ków  m inisterstwa i urzędów  in 
form acji i propagandy, położo­
ne nad scaleniem aparatu  i  a~ 
gend.

Scalenie to będzie odbyw ało  
się przy  czjurnej współpracy  
podsekretarzy stanu dr. W idy*  
W irsk iego  i Drew now skiego  o - 
raz kierowniczego personelu  
min. In form acji.

przechodzi obecnie do Izby Repre­
zentantów, która zajmie się nią w  
przyszłym tygodniu.

W  czasie wczorajszej dyskusji 
wystąpił republikanin M elon  sprze 
eiwiając się projektowi pomocy dla 
Grecji i Turcji. Oświadczył on, że 
sądząc z listów wyborców, prze­
ciętny Am erykanin jest zdecydowa­
nie przeciwny program ow i pres. 
Trum ana. Naród amerykański —  
powiedział Melon —  w swej prze­
ważającej większości protestuje 
przeciwko udzieleniu pożyczek w  
wypadku, gdy wyniki okazania po­
mocy są wątpliwe. Mimo szerokiej 
propagandy rządu na rzecz udzie­
lenia pożyczki Grecji wszystko 
wskazuje na to, że przeciętny Am e­
rykanin nastrojony jest negatyw­
nie przeciw ko ustaicie. Potępił on 
również faszystowski reżim panu­
jący w  Grecji i Turcji. Przywódca 

I republikanów W eary  wystąpił rów  
nież przeciwko projektowi udziele­
nia pożyczek Grecji i Turcji,

przybyciem do Polski gen. Rooks 
pojedzie do ZSRR, gdzie zwiedzą 
Mińsk i Kijów.

Polska ilostała 
z  odszkodowań

19 statl
WARSZAWA (obsł. wl.). — Ł 

ło ogłoszone urzędowo, że ty  
częściowych odszkodowań woj 

I otrzymała Polska od Z.S.R.K. 1 
ków, w tym 9 towarowych.

Statki te obecnie przybijają do 
tu z przeznaczoną dla Polski ży  ̂
śdą Unrra‘y.

M aso w y powrót

w . Z i e m i e
W Szczecinie czyni się przygc 

j nia do przyjęcia 22 wielkich t 
; portów Polaków b. obywateli 
mieckich, którzy powracają z 
miec do kraju. Transporty te pi 
dą do Szczecina w ciągu kwie 
maja i czerwca br.

Specjalny delegat Rządu RP 
wa nad organizacją przyjęcia i 
siedleniem reemigrantów, którzy 
trzymają gospodarstwa wzgiędi 
warsztaty pracy w wo|ewództv 
szczecińskim,

„Ziemia, którą orzemy, jest flasza...’
Korespondent brytyjski podziwia Wrocław



Zex da/jtM. nieiu
Trzecia próba

, Sprawa rewiaji traktatu bry 
tyjsko-radzieckiego znowu po- 

[ wróciła po krótkiej przerwie 
na szpalty dzienników. Jak kol
wiek Wielka Brytania w pier 
wszej fazie rozmów uznała 
propozycje radzieckie za nie­
możliwe do przyjęcia, obecnie 
rząd brytyjski przystąpi! do 
ponownego szczegółowego roz 
patrzenia projektu: jednocześ­
nie czyn! się supozycje, jako­
by możliwe było wyjście z sy­
tuacji jeszcze przed zakończe­
niem konferencji moskiews­
kiej.

Osią wszystkich nieporozu­
mień jest obok merytorycz- 

: nych sporów nad poszczególny 
mi ujęciami klauzul (na przy­
kład pojęcie napastnika) zu­
pełnie adrrbny punkt wyjścia 
obu pertraktujących stron. 
Podczas gdy Wielka Brytania 
chciałaby raczej zwężenia pro­
blemu pragnąc traktat z ZSRR 
zbudować na podobnych fun­
damentach jak zawarty w 
Dunkierce traktat z Francją, 
Związek Radziecki pojmuje n- 
kład ten znacznie szerzej pod­
ciągała* do -miana agresora 
każde państwo, które' sprzy­
mierzy się z Niemcami, Zwią­
zek Radziecki pragnie ukła­
du anłyblobowego gdy Wielka 
Brytania traktuje go jako jed­
ną z wielu nici, którymi Lon­
dyn pragnie poprzecinać kon­
tynent europejski.

Zastrzeżenia Londynu odno­
śnie pierwszej radzieckiej re­
dakcji traktatu znalaziy wyjaś 
nienie na łamach „Prawdy" i  
wyjaśnieniem tym przerzuco­
no pierwszą k’adkę przez prze 
paść wzajemnych uprzedzeń 

j nieufności. W  dzisiejszej sy 
tuacji można stwierdzić, że 
przepaść ta jest mocno prze­
reklamowana i istnieie tylko 
w  fantazji zawodowych pe­
symistów i malkontentów; 
znacznie gorzej, jeżeli do spra 
wy rokowań wmiesza się ktoś 
trzeci, któremu zależeć będzie 

1 tm prre^ec in  wszeifeTch nki 
między Moskwą a Londynem, 
Ten trzeci partner działa 
wprawdzie z ukrycia, ale imię 
jega znane jest każdemu mie­
szkańcowi oba krajów.

Stanowisko prasy angiels- 
>chi>je duże ' niezdecy- 

.„■'e. Fakt ponownego pod
a rokowań świadczy jed-

i  o dobrej woli obu oartne-
nikomu na świeeie nie 

jt dzisiaj tajne, że traktat 
ondyn — Moskwa podziałał- 

>y iak zimny tusz na rozpa­
lone głowy wszystkich zwo­
lenników zamętu i agresji. Po 
niepowodzeniach konferencji 
moskiewskiej i odroczeniu 
trakfatn czterech mocarstw 
dwustronny traktat anglo-ra- 
dzieeki stanowi trzecią próbę 
rozładowania napiętej atmosfe 
ry. Jeśli doczeka się realizacji 
tonferencja moskiewska za­
kończy sic mimo wszystko du 
iym  sukcesem.

fg firo lr f Lmmtoi | e ^  fłpiijmistts

Anglia musi ilźwigać
tragiczne dziedzictwo Churchilla

PR AG A . (P A P ) —  Korespon­
dent Reutera podaje następującą 
relację z konferencji prasowej u b. 
przewodniczącego paftii pracy, I Ia  
rolda Laskiego, który przybył z 
wizytą do Czechosłowacji r 

Harold Laski powiedział, że błę­
dem jest mówić, jakoby Mołotow  i  
Benin przeciw staw iali się sobie w 
Moskwie. Nie może on dopatrzeć 
się różnicy w ich zapatrywaniach. 

Co ’s:ę tyczy Palestyny, to prof.

Z f shwa!y BaiaJ
B E R L IN  (A P I .) —  „Taeglicher 

Riindsćhaid* donosi, żena posledze 
niu alianckiej komendy miasta 
Be Bil na, komendant radzieckiego 
sektora miasta K oiU ltow  zażądał 
wdrożenia śledztwa w  .sprawie 

jncydenhi, który wydarzył się na 
przedmieściu Berlina Spandau.

Jak się okazuje, dwaj sierżanci 
sowieccy W oron o j i  K rugiałkow  
zostali w czasie tankowania benzy 
ny do swego wozu zatrzymani 
przez brytyjską policję i pobici 
de nieprzytomności. Sierżant W o ­
ronoj stracił w tym wypadku oko‘‘.

Żądamy —  domagał się gen. Ko- 
tikow —  by winni zostali ujęci i 
oddani pod sąd.

Laski odnosi się krytycznie do po­
lityki Bevina i wcale nie pragnie 
popierania zespołu zbankrutowa­
nych rzezimieszków arabskich prze 
ciwko wysiedleńcom żydowskim.

W  sprawie Grecji Laski powie­
dział, że zarząd Partii Pracy przy 
ją ł tragiczne dziedzictwo wielkiego 
błędu Churchilla i Bevin ma wiel­
kie trudności w zlikwidowaniu te­
go dziedzictwa. Pod naciskiem ru­
chu zawodowego wojska brytyjskie  
opuszczają Grecję dnia 8 czerwca.

W  sprawie Hiszpanii Laski po­
wiedział, że interwencja wojskowa 
z zewnątrz byłaby trudna i koszto­
wałaby naród hiszpański wiele

W KRAJU
MINISTER MINC powrócił z Pragi 

do Warszawy. Delegat polski, któ­
rej przewodniczy minister pełnomoc­
ny dr. Rose,. pozostała nadal w Pra­
dze dla prowadzenia rokowań aandlo 
wych z Czechosłowacją.

1 w z w ią z k u  z e  Ś m ie rc ią  k r o
LA  DANII Chrystiana Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, przesiał .na 
ręce księcia regenta Fryderyka de­
peszę kondolencyjną.

[ W poselstwie duńskim w Warsza­
wie kondólencję złożył w imieniu ml 
nistra Spraw Zagranicznych dyrektor 
protokułu dyplomatycznego Gubrmo- 
wicz.

MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH MODZELEWSKI przyjął caaj 
ge d‘affaires Chin w Warszawie Pac 
Yee.

W ZWIĄZKU z dragą rocznicą pod
pisania układu polsko -  radzieckiego 
Premier Cyrankiewicz wydał przyją 
cię na eześe ambasadora ZSRR w 
Polsce Lehieaiewa..

Okręty pod fikcyjną banderą
A L F  przeć.wko m a c & ifa O łit armaiprów amerykańskich

Wywiad z  marszałkiem Tito
BELGRAD (APL). — Znany ame­

rykański dziennikarz 1 radio ko­
mentator Johanne Steel użyskal 
jako współpracownik agencji „Teie- 
press" wywiad z  marszałkiem Tito, 
Większość pytań Steela dotyczyła 
poglądów Jugosławii na politykę 
zagraniczną St. Zjednoczonych. Na 
pytanie jaki wpływ  wywrzeć może 

1 pM)fykt!* ńffldrykSńsku '7ta,: stosunki 
między krajami bałkańskimi mar­
szałek odpowiedział: „jedynym jej
sfentkienr może hyW ‘ ie- demokra­
tyczne kraje bałkańskie jak Ju­
gosławia, Bułgaria i Albania za­
cieśnia jeszcze swoją współpracę. 
Chciałbym zaznaczył, że nierozwa­
żne opinie osobiste odpowiedzial­
nych mężów stanu, wyrażone pub­
licznie mogą mieć bardzo szkodliwe

konsekwencje ponieważ w  rzeczywi­
stości dają one broń w  ręce różnych 
podżegaczy wojennych.

Polityka Trumana me może w y­
wrzeć żadnego wpływu na politykę 
zagraniczną Jugosławii. Wzmacnia 
ona jedynie nasze przekonanie, że 
kroczymy właściwą drogą".

W  sprawie stosunków Jugosławii 
a-Grecją- -1 Tarę ją -marszałek Tr- 
to oświadczył „w  obecnych wa­
runkach zapatruję się raczej pę- 

'syłSistyczrrie na nrożłiwfiść poprawy 
stosunków z tymi krajami.

Mowa prezydenta Trumana ozna­
cza mieszanie się w  wewnętrzne 
sprawy Grecji, a powtóre obecny 
rząd grecki nie pragme utrzymać 
przyjaznych stosunków z sąsiada­
mi".

7 tys. Jugosłowian w Niemczech
LO N D YN . (Obsł. w f.) —  W  Iz­

bie Gmin M ac N e il oświadczył, że 
w brytyjskich obozach we W ło ­
szech znajduje się obecnie 7 tys. 
Jugosławian. 12 tys. zostało prze­
wiezionych do brytyjskiej strefy o- 
kupacyjnej w  Nimi czec-h. Dotych­
czas tytko 22 osoby, poszukiwane 
przez władze jugosłowiańskie, jako 
przestępcy wojenni, odtransporto­
wano do Jugosławii. Władze bry­
tyjskie oświadczyły, że tylko te o- 
soby zostaną przekazane Jugosła-

Tymianewo «*!£ » do „Francuzów"
(Z W ) W  dniu wczorajszym o go­

dzinie 12 ej w poł. przybyła do mia 
steczka Kąty (pow. wrocławski) 
grupa naszych rodaków z Francji. 
Repatrianci zostali powitani na 
dworcu przez przedstawicieli iniej-

Ha drodze do pełnego porozumienia
Wywiad Jasa Dobraczyńskiego uńz elony prasie włoskiej

I, scowych wła dz i przedstawicieli 
PUR-u. Po powitaniu, 6 aut eięża- 

1 rowych przewiozło zmęczonych 
przybyszów i ich rzeczy do „Ty- 
m:an>wa‘‘ majątki, przeznaczone­
go dla repatriantów. Tymianowo 
znajduje się w odległości około 8 ki 
lonietrów od Kątów.

Mamy nadzieję, że nasi rodacy, 
nazwani przez okoliczną ludność 
..Francuzami* będą się czuli do­
brze na kląsku ' w najbliższym cza 
sie pokażą, że umieją pracować.

; Dziennikarze
rozczarowani

Helgolandem
BERLIN (PAP). — Specjalny wy­

słannik PAP Leopold Marshak, któ­
ry zwiedził Helgoląnd po ostatnim wy 
bucku wtsz z grupą ekspertów i 
dziennikarzy zagranicznych, podaje 
następujące swe spoetraeżenia z tej 
wizyty:

Po wejściu na uszkodzone mo­
lo zobaczyliśmy na górnej platformie 
wyspy, zrujnowane, popalone domy, 
zaś nieco dalej wznoszące się nad 

i Hełgoland, nietkniętą wybuchem 7- 
| piętrową czerwoną wieżę, która w 
• czasie wojny spełniała rotę posterua 
j ku obserwacyjnego do kierowania og 
niem artylerii. Jest rzeczą wprost nie 
pojętą, że po tak olbrzymim wstrzą 
sie, jakiego doznała wyspa w dniu 
18 kwietnia b. r. mocno nadwyrężę 
ne mury domów nie zawaliły stę do 

j reszty. Podczas zwiedzania Helgolan 
du eksperci i dziennikarze nie taili 
swego zawodu.

W a iia ce
pr/em airia  iu Paryżu

PARYŻ (obsł. wł.). — Przsbywsją- 
cy w Paryżu b. minister Walla,:e wy 
głosił w parlamencie francuskim prre 
mówienie na temat polityki Stanów 
Zjednoczonych.

Między Innymi powiedział on, te 
pewne czynniki amerykajaklfe pro­
wadzą od dłuższego czasu wrogą po­
litykę przeciw Związków' Radzieckie 
mu, która to polityka jest szkodliwą 
nie tylko dla stosunków amerysam- 
sko - radzieckich, ale również dl* 
sprawy pokoju.

TADEUSZ BREZA
ogłasza w TYGODNIKU

„ODRODZENIE"
c y k l  reportaży z e  Srw ajcarii

N o w y  numer 16 (152) tygodnika 
jest już w sprzedaży

K  1129

“'WO POLSKIE Nr. 1U str. »

Francja oszczędza
PAR YŻ. (Obsł. wł.) —  Na posie­

dzeniu francuskiej rady ministrów 
premier Rainadier zaproponował 
nową. obniżkę wydatków w admini­
stracji o 7 procent.

I współpracowałaby ona z obecnym 
rządem, ponieważ stanowisko reży- 

! mu wobec szeregu zasadniczych po 
stulatów podziela olbrzymią więk­
szość społeczeństwa polskiego. Do 
tych najistotniejszych postulatów na ' 
leży w  pierwszym rzędzie niewzru- j 
szona postawa wszystkich Po laków ! 
wobec granic zachodnich oraz pełne : 
zrozumienie konieczności reform j 
społecznych, dokonanych w  kraju, j 

W konkluzji redaktor „Dziś i 1 
Jutro" wyjaśnił, że polski świat ka- i 
tolicki i jego eksponenci pragną' 
rychłego podpisan.a nowego konkor 
datu między rządem polskim a stc- j 
Iicą apostolską, „ażeby istniejącą! 
obecnie wolność religii w Polsce w  
ten sposób usankcjonować i zagwa­
rantować".

Konferencja spotkała się z du­
żym zainteresowaniem przybyłych 
licznie przedstawicieli prasy wlo- 

iskiej różnych odcieni. (ig).

i dzie głosy, rozpuszczane przez pew- 
j ne organy prasy włoskiej o rzeko- 
: mych prześladowaniach religijnych 
w  Polsce —  Dobraczyński odpowie­
dział, że głosy te są absolutnie bez­
podstawne, a jedyną rzeczą, o któ­
rej można mówić, to naturalne róż­
nice zdań, wynikłe z zetknięcia się na 

• tej samej płaszczyźnie różnych ide­
ologii.

Zapytany przez znanego pisarza 
włoskiego Moravio, czy i jaką funk­
cję polityczną spełń a ruch katoii- 
cji w  Polsce. Dobraczyński oświad­
czył, że na razie niema poważniej­
szej partii katolickiej w  kraju, że 
ruch katolicki, który był ściśle zwią­
zany z partiami politycznymi — 
szczególnie prawicowymi —  dziś roz 
w ija  swoją działalność poza życiem 
partyjnym.

Dobraczyński dodał, że — jego 
zdaniem — gdyby nawet w  Polsce 
powstała duża partia katolicka j

-rzystajae z pobytu we Włoszech 
ieściopisarza polskiego, redakto- 

tygodnika „Dziś i Jutro" Jana 
oraczyńskiego' ambasada RP w 
'mie zorganizowała konferencję 
sową, na której Dooraczyński za 
jomił prasę włoską z aktualnymi 

problemami polskiego życia inte­
lektualnego ł katolickiego.

Dobraczyński oświadczył m.in., że 
tycie katolickie w  Polsce cieszy się 

'Iną swobodą, co znajduje swój 
az w tym, iż nauka religii obo- 
ruje w  szkołach powszechnych 

że czynny jest Katolicki uni- 
;ytet lubelski, jak również istnie 
rasa katoacka, rozwijająca się 
krępowanie i polemizująca z 
trynami niekatolickimi. Podkre- 
on znaczen:e przywileju, z jakie- 
korzysta kościół kato.icki w Pol- 
> którego dobra zostały nietknię-

i.
Na pytanie, czy odpowiadają praw

wii, które według pojęcia brytyj­
skiego są przestępcami wojennymi.

NO W Y JORK (PAP ) Według nad 
chodzących tu doniesień, atmosfera 
polityczna w  Wenezueli staje się co- 

1 raz bardziej napięła. W stolicy tej 
republiki Caracas krążą p: głoski o j 
możliwości nowego zamachu stanu. 
R.?śd, Betęncpurta, J g ta Ł  A  >9$ &  
władzę w  październiku "1945 roku 
drogą zamachu stanu, przedsięwziął 
środki celem zapcb eżenia rewolcie. 
W  stolicy miano aresztować blisko 
200 osób. Na posiedzeniu zgromadzę 
nia narodowego jeden z deputowa­
nych oświadczył, że w  spisku anty­
rządowym uczestniczy b. prezydent 
Wenezueli Contreras, pozostając w  
kontakcie z „Imperialistami amery­
kańskimi". Obecny w  lo iy  dyploma­
tycznej ambasador USA Corrigan za 
protestował przeciwko temu tw ier- j

dzeniu, deputowani zaś zaprotesto­
wali z  kolei przeciwko ingerencji am 
basadora, który ostatecznie opuścił 
zgromadzenie.

Wenezuela
przed nowym zamachem stanu

krajach są 2-krotnie niższe, niż w  
USA. Chociaż data zamierzonego boj 
kotu nie została jeszcze ustalona, 
zawodowe związkr morskie zaalar­
m owały wszystkie porty —  / LF 
spodziewała się jednak, że bojkot 
nie będzie potrzebny, i że nielegalny 
transfer statków pod obce bandery 
zostanie wstrzymany.

pod banderę zagraniczną. Arm ato-! 
j rzy amerykańscy, pragnąc uniknąć 
płacenia wysokich podatków i obo­
wiązujących stawek uposażenia ma­
rynarzy, zastosowali praktykę prze­
kazywania statków marionetkowym 
firmom, tworzonym dla tego celu w 
Parramie ’ Hondurosie. Zarówno po- ’ 
datki, jak i  stawki uposażeń w  tych

N O W Y JORK (PAP ) 200 tysięcy 
pracowników morskich, należących 
do ALF , zagroziło bojkotem floty 
handlowej Panamy i Hondurasu, je ­
żeli rząd USA nie wstrzyma prze­
kazywania statków amerykańskich 

_________________________________________ I

krwi. Polityka brytyjska zmierza 
do tego, by naród hiszpański sum 
stanowił o sobie.

Mówiąc o Dardanelaeh, Lask za 
znaczył, że mógłby uzyskać więk­
szość w każdym zespole partii na 
rzecz układu, otwierającego Dar- 
danele ZSRR. Nie widzi on powo­
dów, dla których ZSRR nie mógł­
by mieć dostępu do Morza Śród­
ziemnego.
_ Wreszcie —  według relacji Reu­
tera —  Laski poruszył sprawę Nie 
mieć i oświadczył, że Befłn podzie­
la jego opinię, [± granice wschodnie 
wytyczone w Poczdamie, są na ogół 
biorąc, stało.

Na widowni
politycznej



T u  n t & u iS  / l i M P r t f f c o

Br. Sili zaśpiewał bu tonem
Amerykański głos rozsądku, 

umiaru i  realizm u politycznego: 
rew izja gran ic zachodnich P o lsk i 
jes t niehMŻliwa.
Wiele już się pisało i mówiło 

o naszych Ziemiach Odzyskanych, 
na łamach naszego pisma niejed­
nokrotnie podawaliśmy w pełnym 
brzmieniu i bez żadnych osłonek 
wszystkie głosy sprzeciwu, wszyst­
kie ataki na nasze granice zachód 
nie i wszystkie głosy, występują­
ce w obronie naszych praw do tych 
ziem. Czytelnik nasz, mieszkaniec 
W rocławia, Jeleniej Góry czy 
Kłodzka, miał możność orientowa­
nia się w szerokim wachlarzu gło­
sów za i przeciw i mógł sobie 
wyrobić swoje własne zdanie o ca­
łej sprawie. Pomimo to dzisiaj raz 
jeszcze powracamy do tego zagad­
nienia. Przytoczony przez nas ko­
mentarz radiowy ma bowiem swo­
je specyficzne znaczenie, gdyż po­
chodzi z kraju, który najmocniej 
zaatakował nasze granice zachod­
nie.

Sluchamg giosu Amerjjki
Eadio w Stanach Zjednoczonych 

nie jest monopolem państwowym, 
lecz znajduje się w rękach prywat­
nych przedsiębiorców, co jednak 

wcale nie umniejsza jego doniosłej 
roli i potężnych wpływów na ca­
łą politykę zagraniczną Stanów. 
Jednym z największych przedsię­
biorstw radiowych w Stanach jest 
Columbia Broadcasting System. 
Szef europejskiej obsługi Columbia 
Broadcasting System, Sm ith , prze-

Smoki... karły... lalki... 
h istoria  igły...
K o ty  palą fa jk i 
tańcujące widły

Powiem W am  w sekrecie:

„ Świerszczyk“ 
nowy będzie 
Po wiedzcie mam usi!...
—  D o  nabycia? —  wszędzie.

prowadza regularny przegląd ty­
godniowy, analizując wszystkie naj 
ważniejsze zagadnienia polityczne, 
jakie można było zanotować w okre 
sie sprawozdawczym.

W  jednym z ostatnich swoich wy 
stąpień Smith zajął się sprawą poi 
skich granic zachodnich. W ypo­
wiedź jego tym  razem zupełnie od­
biegała od tonu poprzednich ko­
mentarzy.

Tydzień wykazał — powiedział 
Smith —  że delegacje mocarstw za­
chodnich w Moskwie mogą się za­
chowywać nierealnie. Sprawdzia­
nem w tym wypadku była granica  
polsko - niemiecka.

Klamka zapadła
Porozumienie poczdamskie W ie l­

kiej Trójki ustanowiło zachodnie 
granice Polski na terenach, które 
były niegdyś wschodnimi Niemca 
mi. Obecnie ministrowie uważają, 
że nadanie tych Ziem Polsce było 
czasowe i żądają rewizji porozu­
mienia. Związek Radziecki i Fran  
eja stoją na stanowisku, że poro­
zumienie było ostateczne, a wpisa­
nie do tekstu pokojowego z Niem­
cami jest jedynie formalnością. 
Uchwały Poczdamu nie pozostawia­
ją najm niejszej w ątpliw ości co do 
in tencji ich  autorów. Nazywają 
oni linię, dzielącą Polskę i Niem­
cy granicą, a nie lin ią  demarkacyj- 
na. Ziemie, przejęte przez Polskę, 

i nazwano w  Poczdamie dawnym te­
ry to riu m  N iem iec. Deklaracja da- 

iła Polsce całkowite prawo admini­
stracyjne i zezwoliła jej na de­
portację Niemców, a osiedlenie na 
nowych terytoriach ludności pol­
skiej. Jasne, że porozumienie, ze­
zwalające na przymusowe przesied 
lenie 3 m ilionów  ludzi nie może 
być nazwane czasowym układem  
który da się zm ienić po dwu latach. 
Może to być zła decyzja, ale została 
ona raz powzięta.

Saarę za ostateczną zgodą Moło- 
towa, tak nie ulega wątpliwości, że 
Polska zatrzyma swoją obecną za­
chodnią granicę i  że ostatecznie 
Stany Zjednoczone i  W ie lka  B ry ­
tania wyrażą na to sicą zgodę“ .

Do ludzi 
o zabitych oknach

Powyższe słowa powinni i mu­
szą przeczytać w pierwszym rzędzie 
ci —  na szczęście nieliczni już dzi­
siaj —  malkontenci, którzy nie 
wstawiają szyby do swych okien, 
1)0 mówią, że to się i tak nie 
opłaci.

Jeżeli nie przekonały ich  dotych 
czas głosy polskie ,może ich  prze­
kona głos rad iostacji amerykań­
skiej, głos Am eryki, który dwa 
razy dziennie zapowiada w języku 

“ | po lsk im : „Podajem y wiadomości 
dobre czy złe, ale zawsze prawdzi­
w i ,  * L.G .

Studenci krakowscy
Ziemiom Zachcdnim

W  ramach Tygodnia Ziem Za­
chodnich Koło Prehiśtoryków Stu­
dentów Uniwersytetu Jagiellońskie 
go przeprowadziło akcję zbiórkową 
książek i pieniędzy na biblioteki 
dla szkół powszechnych na Dolnym 
Śląsku. Wszyscy członkowie koła 
zgłosili akces do Polskiego Związku 
Zachodniego.

„TO  W A Ł B R Z Y C H  —
m iasto kopalń i  hut...“

Wacław Mrozowski

Kto udaściirie

Hasła na dzień 1-go maja
i

Odezwa Światowej Federacji Związków Zawodowych

CUMA  I ® * -

przegral wojnę
Uważa się powszechnie, że w  cią 

gu ostatnich dwu lat Polacy doko­
nali wybitnej pracy kolonizacyjnej. 
Inwestując wiele miliardów zło­
tych, stworzyli oni na nowych zie­
miach solidne podstawy ekonomicz 
ne. Zwrot tych ziem Niemcom —  
jak zaleca Marshall —  wytworzył­
by sytuację, w której napadnięta 
Polska płaciłaby odszkodowania 
napastniczym Niemeom.

Niezależnie od powyższych roz­
ważań wniosek o rewizję granicy 
jest nierealny. Zaprzecza on nie­
zmiennej zasadzie gry politycznej, 
w  której posiadanie spornych ob­
szarów stanowi 90% uprawnienia 
do tych ziem. Polacy  są w fizycz­
nym władaniu tym i ziem iam i i  ode 
branie ich  jest niemożliwe. Tak, 

jak pewne jest, że Francja otrzyma

PARYŻ (PAP) W związku ze zbli­
żającym się świętem 1 maja, Świa­
towa Federacja Związków Zawodo­
wych ogłosiła odezwę, w  której 
zwraca się z apelem do wszystkich 
robotników, niezrzeszonych by w  i- 
mię obrony demokracji i pokoju 
wstąpili do szeregów federacji. Fe­
deracja liczy obecnie 71 milionów 
członków.

Wzywając wszystkich członków 
związków zawodowych we wszyst­
kich krajach do obrony swych praw, 
odezwa wysuwa następujące hasła:

1) Usunięcie wyzysku 5 dyskrymi­
nacji społecznej lub gospodarczej we 
wszystkich postaciach.

2) Równe place dla wszystkich ro­
botników i pracowników o tych sa­
mych kwalifikacjach, nie wyłącza­
jąc kobiet i młodocianych.

3) Zastosowania w  praktyce zasa­
dy pełnego zatrudnienia oraz usta­
lenie płac gwarantujących pokrycie 
niezbędnych potrzeb.

4) Coroczne płatne urlopy.

5) Wolność słowa, zgromadzeń ł 
zrzeszeń. .

6) Całkowite wykorzenienie faszyz­
mu.

7) Przeprowadzenie radykalnej de- 
nazyfikacji w  Niemczech oraz de­
mokratyzacji w  Japonii.

8) Dostarczenie, wszystkimi środ-

kami dostępnymi dla związków za­
wodowych —  pomocy narodom u- 
ciemiężonym w  Hiszpanii i Grecji,
oraz wszystkim innym, które wal­
czą o swe prawa demokratyczne i o 
powstanie i zorganizowanie związ­
ków zawodowych.

Przed repatriacją Niemców
O L S Z T Y N . —  A kcja  repatriacji N iem ców  z terenu w o jew ód*  

twa olsztyńskiego zastanie w zn ow ion a  w  dniach najbliższych. 
W ed łu g  ostatnich danych liczba  pozostałych N iem ców , podlega  
jących repatriacji wynosi na terenie w ojew ództw a olsztyńskie 
go około 40.000 osób. _____________________ ______ _

„n M .E C Z .R O S P O S .ir  /% 
i DZIENNIK GOSPODARCZY “
—  to codzienny doradca każdego zakładu pracy, 

g  W szechstronnie in form uje o wydarzeniach i zagad-
W nieniach gospodarczych, społecznych i politycznych.

Pismo

stem największym organizatorem 
na kuli ziemskiej i jestem równo­
cześnie największym i najbardziej 
idealnym pracownikiem. Świat nie 
znał nigdy równego mnie człowie­
ka !

Zatrzymał się na chwileczkę, po­
myślał i zapytał sam siebie: „Czy 
jestem największym przywódcą 
świata?"

Wyraz jego twarzy zmienił się 
całkowicie. Zbladł i przestraszony 
wzrokiem obejrzał się  wokół. Zła­
pał mnie za rękaw marynarki i do 
dał: „Co ja powiedziałem? Jestem  
jedynie drugim z kolei wśród naj­
większych przywódców świata. A- 
dolf Hitler jest potężniejszy ode 
mnie!" Rzucił nerwowym ruchem 
i’ęikę w górę i  zawołał: „Heil H it­
ler !“

W czasie leczenia dr Ley‘a by­
łem przedstawiony jego żonie, któ­
ra cierpiała na chroniczny ból. 
Trudno mi było z początku ustalić, 
jakie były rzeczywiste przyczyny 
stałych niedomagań pięknej pani 
Ley. Ale pewnego dnia w czasie 
normalnej wizyty w apartamen­
tach pani Ley, zaszedł wypadek, 
który rozwiązał problem. Do po­
koju wpadł jej pijany mąż i  nie re­
agując na moje prośby, by opuścił

pokój, począł krzyczeć, że on jest 
panem życia i  śmierci w tym do­
mu. W czasie moich badań space­
rował po pokoju, rzucając od cza­
su do czasu niewłaściwe i  niemo- 
moralne uwagi o swojej żonie. Zi­
gnorowaliśmy go całkowicie i Ley 
opuścił pokój. Pani Ley oświad­
czyła: „Jestem najnieszczęśliwszą 
kobietą w Niemczech. Wyszłam za- 
mąż za* bestię. Jego zachowanie się 
w stosunku do mnie jest okropne. 
Boję się, że pewnego dnia zabije 
mnie".

Zapytałem wówczas, dlaczego 
pani nie odejdzie od niego? Odpo­
wiedziała : „Już niejednokrotnie
myślałam o ty*111) ole człowiek ten 
jest zdolny mordować mnie i mo­
ją rodzinę".

CZY LEY ZAMORDOWAŁ 
ŻONĘ?

W parę dni później, gdy byłem 
w towarzystwie pani Ley, do gabi­
netu wpadł pijany do nieprzytom­
ności małżonek i  zapytał mnie: 
..Czy nie uważa pan, że moja żona 
jest piękna?" Odpowiedziałem: 
Tak, pani Ley jest bardzo piękna".

Ley podszedł do swojej żony i 
chwiejąc się na nogach, dodał: 
„Musi pan ją zobaczyć w  całej kra

sie". Zdawałem sobie sprawę z te­
go, że Ley zacznie wówczas zdzie­
rać suknię ze swojej żony, złapa­
łem go za szyję i przewróciłem na 
krzesło. Gdy zaczął wymyślać pod 
moim adresem i grozić mi areszto­
waniem, oświadczyłem mu, że po­
proszę telefonicznie Himmlera o 
pomoc. Wówczas uspokoił się cał­
kowicie. Pani Ley korzystając z za 
mieszania, opuściła pokój.

„Arcyczłowiek" z płaczem zaczął 
prosić mnie, bym nie dzwonił do 
Himmlera. Błagał mnie również, 
bym nikomu nie opowiadał 0 tym, 
co zaszło.

Wkrótce potem opuściłem Berlin 
i wyjechałem do Rzymu. Z dr Ro­
bertem Ley spotkałem się później 
w Berlinie, lecz nigdy już nie wi­
działem jego żony. Jej tajemnicza 
śmierć była sensacją Berlina.

Byłem wówczas razem z Himm­
lerem, gdy przyszła telefoniczna 
wiadomość o popełnieniu przez pa­
nią Ley samobójstwa. Wielu lu­
dzi w Niemczech uwierzyło w to, 
że pani Ley się zastrzeliła. Ale ja 
miałem wiele wątpliwości. Byłem  
i jestem przekonany, że Ley w przy 
stępie szału zamordował żonę.

SfcotfO POL8KIS lir. U l 8łr. 9

lem, a w  pierwszym rzędzie whisky 
którą ubóstwiał ponad wszystko. 
Jedynym napojem, który pił oprócz 
wódki —  było mleko z masłem.

Luksusowe apartamenty wskazy 
wały na kolosalne dochody, jakie 
posiada ten człowiek. Przez cztery 
tygodnie Ley był moim pacjentem. 
Każdego rana, gdy przyjeżdżałem 
do jego mieszkania w  Grunewald, 
zastawałem go w  stanie nietrzeź­
wym.

„N IE  M AM  R Ó W N EG O  SO B IE "
Pewnego dnia Robert Ley zapy­

tał mnie: „Czy wie pan, kim ja je­
stem?"

—  Jesteś pan dr Robertem Ley 
— odpowiedziałem.

—  Tak sądziłem! —  krzyknął z , 
oburzeniem. —  Pan nie wie, kim j 
rzeczywiście jestem! Pozwolę sobie j 
wytłumaczyć. Jestem największym j 
przywódcą robotników całego świa . 
ta. Jestem najwyższym przywód-1 
cą robotników całego świata. Je-j

Na łamach tygodnika angiels­
kiego „Sunday Express“ ukazała 
się seria artykułów lekarza fiń­
skiego dr Feliksa Kerstena, oso­
bistego lekarza Himmlera. A u ­
tor artykułu, pozostając w  bezpo 
średnim kontakcie z Himmlerem 
i przywódcami trzeciej Rzeszy, 
miał możność obserwowania zwy 

. rodnienia umysłowego i duchowe 
go oberkatów Europy.
Przywódca hitlerowskiego fron­

tu pracy oraz cięmiężjciel robotni­
ków wszystkich okupowanych 
przez Niemcy terytoriów, dr Ro­
bert Ley, został moim pacjentem 
na zlecenie Himmlera w 1940 r.

Do tego czasu obiło się o moje 
uszy wiele sprzecznych wiadomo­
ści o tym niezmiernie ciekawym ty 
pie nałogowego alkoholika. Moje 
pierwsze spotkanie z nim w biurze 
przy Tiergartenstrasse potwierdzi 
ło jak najgorsze opinie o tym czło­
wieku. O każdej porze dnia i nocy 
oddech jego przesycony był alkoho­

Nałogowy alkoholik— 
megaloman Robert Ley



Największy szpital Dolnego Slaska
nie posiada funduszów na remont

r

I  Dobre sześć godzin, zwiedzałem ten 
olbrzymi kompleks sal szpitalnych, 
pracowni, sal operacyjnych i biur, 
które stanowiłyby prawdziwą chlu­
bą Wrocławia, gdyby znalazło się 
przynajmniej dziesięć milionów na 
remont i niezbędne inwestycje.

Zresztą szpital zarobił już na to. 
Instytucje leczące tu pacjentów za­
dłużyły się wobec niego dotychczas 
na zgórą sześć milionów złotych. Po­
krycie większej części kapitału in­
westycyjnego można znaleźć. Byle 
tylko zmusić opieszałych płatników 
do płacenia.

—  Czyż możemy zachować ideal­
ną czystość tych ścian obdrapanych 
i poobijanych sufitów? —  mówi z 
westchnieniem dyrektor szpitala p. 
dr. Stefan Boychuk, prowadząc mnie 
poprzez labirynty korytarzy.

Żgjemg 
z »przjjzirgczajeuia«

Prawie sześć godzin spędziłem w 
szpitalu i nie obejrzałem nawet po­
łowy tej ogromnie skomplikowanej 
machiny, którą prowadzi dyrektor 
Boychuk przy współudziale dwudzie

...Żyjemy w 'okresie smaga­
nia się wiedzy z dawnymi 
instynktam i i  zwyczajami 
ludzkości...

z artykułu W acława  

S a u k i e  w l c z a  

w 2 numerze

mi  e s i ę c z n i k a

P R O B L E M
K 1121

stu kilku wybitnych specjalistów 1 
dużego personelu pomocniczego.

— Na 60 sióstr cywilnych, pracu­
jących w  szpitalu, pozostały zaled­
wie dwie Niemki, wśród 60 sanita­
riuszek nie ma ani jednej. Siostry 
zakopne —  również Polki. Ogółem 
w  szpitalu pracuje obecnie tylko 6 
ciu Niemców: 4 palaczy i 2 siostry

Mimo braku funduszów szpital 
rozbudowuje się sposobem gospodai 
czym. Właśnie w  tych dniach uru­
chomiono drugi pawilon położniczy, 
a pomieszczenie wydziału neurologi­
cznego zostanie wykończone na 1-gi 
maja.

Ofiarność personelu musi budzić 
podziw, Pracownicy techniczni za­
rabiają od 2700 zł. do 3.250 zł., asy­
stenci —  3.900 zł., ordynatorzy 4.700 
zł.

— Z czego w y żyjecie? —  pytam 
młodziutką kierowniczkę wydziału 
personalnego.

— Z przyzwyczajenia —  proszę pa 
na — odpowiada biedactwo.

Lekarze ostatecznie mogą prakty­
kować poza szpitalem, o ile warun­
ki lokalowe im na to pozwolą. Fel­
czerzy tak samo. A le  reszta pracow­
ników nie ma absolutnie żadnycn 
możliwości dorobienia. Wegetują ja 
koś w  nadziei, że kiedyś Państwo 
sobie o nich przypomni.

Głód książek fachouiącb
Lekarze skarżą się na brak litera 

tury fachowej, szczególnie now­
szych wydawnictw w  językach ob­
cych i periodyków lekarskich. Trud 
no od nich wymagać by stosowali 
nowe metody leczenia, kiedy znają 
je  tylko ze słyszenia.

Szpital Wszystkich Świętych może 
pomieścić około 500 chorych. Stan 
obłożenia jednak w  tej chwili nie 
wiele przekracza 300 łóżek. Najlicz­
niej obłożona jest chirurgia z orto­
pedią (łącznie 120 chorych) interna 
— 70, ginekologia — 50, skórno -  we 
neryczny — 45, okulistyka — 20. 
Roentgenoterapia —  jeden z naj­
wspanialszych zakładów tego typu w  
Polsce obsługuje wszystkie oddziały 
i ambulatorium.

W zwiedzaniu szpitala moim u- 
przejmym przewodnikiem był sam 
dyrektor. Zaczęliśmy od pracowni 
analityczno - bakteriologicznej, gdzie 
pod kierunkiem pani dr. Rybak od­
bywa się badanie tysięcy próbek 
krwi, moczu i kału.

»Ludzie u; bśeli« pracują
Potem kolejno zwiedzamy trzy pa­

wilony interny. Tu przeważają prze­
de wszystkim choroby stawów —  
wynik długotrwałych niewygód wo­

jennych. Inne pokłosie wojny to 
choroby serca, wątroby i żołądka. 
Poza tym jest cukrzyca t złośliwe 
nowotwory.

Ordynatorem zakładu jest dr. Osu 
chowski. Jestem obecny przy skom­
plikowanym zabiegu peylografii. Do 
kanału moczowego pacjenta wpro­
wadzany jest odczynnik, uwydatnia­
jący na kliszy moczowody z miedni- 
czkami nerkowymi.

Asystuje przy zabiegu ordynator 
urologii na oddziale chirurgicznym 
dr. Nowacki. Urologia jest przy chi­
rurgii, bo większość schorzeń drog 
moczowych uzdrawia tylko not chi­
rurga.

Dr. Nowacki jest zarazem specjał; 
stą chirurgii miękkiej, t.zn. że piło­
wanie kości (br!) leży już poza s/er. 
jego zawodowych zainteresowań.

Dr. Osuchowski odczuwa doktłiw.. 
brak wykwalifikowanego personelu 
do obsługi aparatów, brak zapaso­
wych części i nowoczesnych instru­
mentów. Mimo to ogromne wrażenie 
robi zakład, nawet w  dzisiejszej nie 
doskonałej postaci.

Zwiedzam kolejno sale gdzie od 
bywa się leczenie promieniami Ro­
entgena (nowotwory i choroby skór 
ne) lampą Finsena (,,wilk“ ) 1 apara­
tami do diatermii.

Szerg innych przyrządów o zada 
niach leczniczych, bądź ułatwiają­
cych trafne postawienie diagnoz) 
•'n.p. elektrokardiograf przy choro, 
bach serca) czyni z tego zakładu 
ważny ośrodek badawczy i leczni­
czy.

Potem zwiedzamy trzy sale opera­
cyjne: nową, pierwszorzędnie wypo­
sażoną do operacji „czystych", obok 
do „półczystych" i odosobnioną do 
operacji ropnych. Musi być daleko 
od „czystej", żeby infekcja tam się 
nie przerzuciła.

Magnes tu roli chirurga
Największe wrażenie robi oddział 

okulistyczny. Olbrzymi elektromagnes

do wyjmowana odłamków stalowych 
i żelaznych jest opatrzony dużym na 
pisem „odkładać zegarki". Kto tego 
wezwania w  obrębie działania ma­
gnesu nie usłucha, może zegarek 
swój przekazać do muzeum osobli­
wości, bo będzie biegł odtąd z szyb­
kością 72 godzin na dobę.

Ostre długie osadki, wkręcane do 
elektromagnesu, służą do penetracji 
we wnętrzu gadki ocznej.

Operacja najbardziej precyzyjna, 
wymagająca ogromnego panowania 
i pewnej ręki. Studenci medycyny 
obecni przy tym zabiegu, nieraz nie 
wytrzymują nerwowo i uciekają 
gdzie pieprz rośnie.

Osoby asystujące przy takiej ope­
racji muszą trzymać nerwy na wo­
dzy. Specjalnie skonstruowana „lam 
na młotkowa" o bardzo silnym świe­
tle, musi być trzymana ręką pewną, 
aby na jedno nawet mgnienie świa­
tło nie obsunęło się z operowanego 
miejsca. Bo to mogłoby przesądzić o 
utracie oka.

Słowem „zegarmistrzowska robo­
ta", jak twierdzi ordynator oddziału 
dr. Budzanowski.

— Niech pan przytrzyma te klu 
eze przed magnesem, a ja puszczę 
prąd — mówi ordynator. W te’ 
chwili klucze wyrywają się z mojej 
ręki i  lecą na łeb na szyję do apa* 
•atu.

— Niech pan je oderwie! — za- 
hęca mnie szelmowskim uśmiechem

młodziutka asystentka doktora p. dr 
Runge. —  Próbuję — ani rusz!

— Czym mniejszy jest odłamek, 
tym większą siłę musi posiadać ma­
gnes, żeby go przyciągnąć — mówi dr 
Budzanowski.

— Na zakończenie jeszcze parę in 
formacji o odżywianiu chorych. U- 
dziela mi w  tej sprawie wyjaśnień 
ob. Perkowski — kierownik aprowi 
zacji.

flow em  chorzy w  szpitalu Wszyst­
kich Świętych są dobrze odżywiani.

BOHDAN GĘBARSKINrOTATNI,K
■ k r a j o uj y |1 \

ZAŁOGA S/S BORYSŁAW w cza­
sie postoju w Nowym Jorku urz. dzi 
ła wśród Polonii amerykańskiej zbiór 
kę na rzecz najbiedniejszych miesz­
kańców miasta Gdyni. Zebrano tam 
200 kg skóry, odzież, kakao i pszeni­
cę wartości 1 miliona złotych.

ODBUDOWĘ JEDWABNICTWA w 
ramach trzyletniego planu Inwesty­
cyjnego planuje Samopomoc Chłop­
ska. Projektuje się by każdy powiat 
prowadził 10 hodowli jedwabników.

NA LUBELSZCZYŻNIE zanotowano
wiele wypadków wścieklizny psów. 
W jednym ze szpitali lubelskich zma 
rlo 6 osób, pokąsanych przez wście­
kłe psy. Straty w bydle na skutek 
wścieklizny wynoszą 1000 sztuk rocz­
nie.

W SZCZECINIE z nowym sezonem 
budowlanym raźno ruszyła naprzód 
odbudowa miasta. Przeprowadza się 
remont Akademii Handlowej oraz za­
budowań szczecińskiej Szkoły inży­
nierii. Przeprowadza się również 
przebudowę szeregu bloków iomow 
na domy akademickie. Trwają rów­
nież remonty demów robotniczych i 
urzędniczych. Daleko też już są posu 
nięte prace w związku z przebudową 
teatru.

MINISTERSTWO APROWIZACJI
w trosce o racjonalne dożywianie- w 
stołówkach zorganizowało szereg kur 
sów dokształcających dla kierowni­
ków. W Warszawie przeszkolono kie­
rowników 2SS stołówek.

SPRAWĘ PRZENIESIENIA K l in ik i  

psychiatrycznej Uniwersytetu War.-z a 
wskiego z Tworek oo Y/arszawy roz 
pstrywala kcmisja Stołecznej Rady 
Narodowej Klinika? umieszczona zo­
stanie w drugim- oddziale Szpitala 
Dzieciątka Jezus-.

WYDZIAŁ EWIDENCJI LUDNOŚCI
miasta Warszawy pracuje nad no­
wym rejestrem mieszkańców Stolicy. 
Rejestr ma służyć do wydawania no­
wych dowodów osobistych.

DO MUZEUM MIEJSKIEGO w 
Szczecinie sprowadzono fragmenty hi 
storyczne „Rydwanu Zwycięstwa Ja­
na III Sobieskiego** upamiętniające 
zwycięstwo oręża polskiego pod Wie­
dniem. Zabytek ten swego czasu zo­
stał przerobiony no kazalnicę i u- 
maeszczony w kościele w miejscowo­
ści P.adacz na terenie powiatu szcze­
cińskiego.

WROCŁAWSKA  
WYTWÓRNIA CHEMICZNA
posiada stale na  składzie 
najlepszej jakości:

K I T Y  FARBY OLEJNELAKIERY K  1133
WROCŁAW, u!. Bo!. Krzywoustego Są

lu z są na pałkach ksiągarskeh nowości Sp. Wyd. » C z y t e l n .k «
St. Kowalewski 

„OFIAROWANIE" 

OPOWIADANIE

str. 191 320 za

Zofia Kossak 

„GROD NAD JEZIOREM"

POWIEŚĆ

str. 143 220 zł.

Irena Krzywicka 

„KODZINA MARTENÓW" 

POWIEŚĆ

str. 190 380 z
K-103B

GO PISZA INN!

Spokojn e przetrwam y 
przednówek

R ze czp o s p o lita " kom entuje po­
dane przez nas przed k ilku  dn iam i 
oświadczenie m in is tra  A prow iza ­
c j i  Lechowicza na tem at naszej sy­
tuacji zbożowej.

Otóż akcja skupu pod przym u­
sem, proteadzona przez Fundusz  
Aprow izacyjny udała się o tyle, że 
możemy dziś spokojnie czekać na 
nadejście będących 10 drodze tra n *  
portów  żywności t spokojnie prze­
trw ać przednówek.

Nieuzasadniona 
z w y ż k a  cen zboża

Zwyżka cen zboża, k tóra  dała się 
ostatnio zauważyć, i  to  w woje- 
wództwach najbardziej ob fitu ją ­
cych w zboże, n ie jes t niczym gos­
podarczo uzasadniona i  należy to 
najbliższych dniach oczekiwać 
spadku cen. Spryciarze, którzy o- 
pierając się na tendencji zwyżko­
wej p o rob ili zapasy dla celów spe­
kulacyjnych, sprzedadzą je  ze stra  
tą, tak samo, jak  się to  działo na 
przednówku ab. roku.

Fe likwidacji 
M n sterstwa Informacji 

i Propagandy
R y c ie  W arszaw y" stwierdza, że 

w natłoku ważniejszych wydarzeń 
praw ie niepostrzeżenie m inęła lik ­
widacja M in isterstw a In fo rm a c ji 
i  Propagandy. TP ogniu walki, ja ­
ka Polska  musiała w pierwszym o- 
kresie swej no ice j niepodległości 
toczyć na froncie  wewnętrznym i  
zewnętrznym — m inisterstw o to o- 
kazało się pożyteczne. N iefortunna  
była tylko jego nazwa, gdyż słowo 
„propaganda“ w Polsce budziło od 
ruch oporu i  przekory.

M in isterstw o przeprowadziło po­
myślnie niejedną akcję walcząc z 
propagandą, jaką przeciwko nowe­
mu ustrojow i prow adzili jego w ro­
gowie. M in isterstw o zorganizowało 
wielkie przedsiębiorsttca jak  Ra­
dio Polskie czy F ilm  Polski.

Główne zadań a 
przejął ktoś inny

A le  główne zadania M in is te rs t­
wa —  zwalczanie w rogie j propa­
gandy, wyjaśnienie spraw trud­
nych i fałszywie komentowanych, 
mobilizowanie energii zbiorow ej —  
te zadania poczęły z czasem peł­
nie — odradzająca się prasa pol­
ska, pa rtie  polityczne, organizacje 
zawodowe. I  pełnić, powiedzmy to  
szczerze, lep ie j i skuteczniej, bo bez 
sztywności i  skostnienia urzędni­
czego, które w te j dziedzinie ieet za 
bójese.

Położyć kres
o s z c z e r s t w o m

Te naprawdę hum anitarne wa­
runki rep a tria c ji Niemców  — wie­
lu Polaków powie na pewno, że 
zbyt hum anitarne — powinny po­
łożyć kres kolportowanym szcze­
gólnie w A n g lii p lotkom  o rzeko­
mym ,,polskim  okrucieństw ie“ wo­
bec Niemców. Prasa angielska cią  
g’e jeszcze powraca do snrawy jed ­
nego transportu  repatriantów  z 
grudnia, podczas którego zamarzło 
k ilku  Niemców. „ L itościw i"  rep or­
terzy an g irls  cg zapominają, że te­
goroczna ostra zima zaskoczyła nie 
ty lko  transporty  repatriantów  nie­
m ieckich, a le także całą Europę, 
nie wyłączając W ie lk ie j B ry ta n ii.

B * a  na urałne p:ocesy
Pociąg i, które odwożą niemiec­

kich repa trian tów  na Zachód, to 
drodze pow rotnej zabiorą reemi­
grantów polskich. TP ten sposób po 
łączone i  przyśpieszone zostaną 
dwa naturalne procesy: ostateczne 
oczyszczenie Z iem  Zachodnich z 
Niemców i  pow ró t do kra ju  Po la ­
ków, na których czekii praca p rzg  
odbudowie Ojczyzny.
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Ludzie podziemia mówię
cji. N ie ulega wątpliwości, że 
amnestia wybaczy tę „zbrodnię", 
otrzymacie z K om isji zaświadcze­
nie i  będziecie mogli wrócić do 
domu.

M. J . L E G N IC A . Tego rodzaju 
sprawy podlegają amnestii, radzi­
my ujawnić się jak  najprędzej, a po 
tern uregulować swój stosunek do 
wolskowośei w  Tt.K.IJ.

OB. „L O T N IK "  pyta : „K iedy
najlepiej się ujawnić, gdzie, co da 

. tego jest potrzebne i ile. czasu na 
to potrzeba?"

Odpowiedź: Trzeba ujawnić się 
nie zwlekając ani chw ili, gdyż 25 
bm. m ija ostateczny termin. K om i­
sja ujawnień jest czynna od godz. 
S-—19 w gmachu U. B. na Podwalu 

i Świdnickim obok Zarządu M ie j­
skiego. Najlepiej zgłosić się rano, 
gdyż kilka godzin to potrwa. Jeże­
li macie w posiadaniu jakieś do- 
knmenty osobiste, należy je  wziąć 
ze sobą. A le  najważniejszą rzeczą 
jest szczere i  uczciwe zeznanie, któ 
re składa się pisemnie przed K o ­
misją.

Dlaczego zw lekaliście z tym do 
ostatniej chw ili? (ło )

PienuszH transport 
repatriantem

GDAŃSK (PAP ) W dniu 21 kwiet 
nia wpłynął do Gdańska statek ..Ra 
stern Prince", przywożąc na pokła 
dzie pierwszych, po wznowieniu se 

i  zonu żeglugowego repatrantów woi 
l skowych z Anglii. Na statku przyby- 
j ło 1.S03 osoby, w  tym 150 kobiet i 40 
i dzieci.

OB. ,J IŁ O D Y “ . Ponieważ spra­
wa o napad na adwokata wyszła 
już w 1945 r. na jaw , byliście z te­
go powodu aresztowani, przesie­
dzieliście sześć tygodni i zwolnio­
no W as legalnie z więzienia, to 
rzecz można uważać za załatw ioną 
i nie ma potrzeby do niej wracać. 
Jeżeli natomiast nie u jawniliście 
dotychczas swej przynależności do 
A .K ., to warto to zrobić teraz dla 
pewności, aby nie mieć później z 
tego powodu kłopotów.

OB. „ U C Z C IW Y 11. W asza h i­
storia —  to doprawdy „śmiech i 
gore" (śmiech i' nieszczęście), jak 
mówią Rosjanie. Z powodu nie­
przyzwoicie —  niesmacznej aneg­
dotki wpaść w  takie tarapaty i 
znaleźć się w  końcu „na wygna­
niu". zdała od rodziny, —  do tego 
trzeba mieć osobliwego „pecha". 
Co teraz rob ić? —  N ie pozostaje 
nie innego, jak  „u jaw nić s ię" z te­
go głupstwa i z jego konsekwen-

Lu te gniewski, art. maL Krzetuska-Oen 
j  perłowa, Ludwik Straszewicz. red. 
Zbigniew Grotowski, red. Tadeusz 
Kowzan, nacz. Stefan Łoś, dyr. Ka- 
linowicz, inż. arch. Rybicki, p. Gry­
wałd. W najbliższym czasie Srom teł 
organizacyjny, dzięki poparciu Miej­
skiej Rady Narodowej, uruchom: w 
centralnym punkcie miasta wielką ka 
wiarnię artystyczną- na wzór Klubu 
Piekwicka w Łodzi czy Gospody Ak­
torów w Krakowie.

Odbyło się pierwsze posiedzenie bo 
mitetu organizacyjnego Klubu Artysty ; 
czno - Literackiego we Wrocławiu, 
który ma stanowić nową placówkę 
kulturalną w naszym mieście. Prze­
wodniczącym komitetu organizacyjne 
go wybrano redaktora Eugeniusza 
Gepperta, zastępcą przewodniczącego 

j red. Mieczysława Koftę, sekretarzem 
art. mai., Felicję Potyńską. Poza \vm 
do komitetu organizacyjnego weszli: 
red. Bolesław Wiimioki, red. Tałeusz

Klub Artystyczno-Literacki
p ow staje we W rocław  u



SŁOWO POLSKIE Kr. 111 Str. ft

Krzyża, bielawski Zarząd M.ejski 
udzielił zarządowi miejscowego pun 
ktu PCK. zapomogi pieniężnej na 
sumę 20 tys. zł.

Zabaw a  Czerw (mokrzy.ska
(M. CH.) Polski Czerwony Krzyż 

w  Bielawie; urządził w  swym domu 
publiczną zabawę taneczną

Czysty dochód z zabawy przezna­
czono na pomoc biednym.

Bielawski PCK. organizuję półko­
lonie dla dzieci niezamożnych rodzi­
ców.

D obry  pom ysł
(M. CH.) Nie mogąc znaleźć pra­

cowników, dzierżoniowski Zakład 
Oczyszczania Miasta urządził społe­
czny dzień pracy przy oczyszczaniu
miasta.

Należne za tę pracę pieniądze, 
przeznaczono na odbudowę Zie.n Za­
chodnich.

(M. CH.) Władze przyznały Zw iąż 
kowt Zawodowemu Pracowników 
Spółdzielni w  Polsce, dwa poniemie­
ckie domy wypoczynkowe w  Kami on 

j kow ie pod Dzierżoniowem, 
i Związek rozpoczął już remont tych | 
domów. I

I
Dzierżoniów  na powodzian j
(M. CH.) Bielawscy kupcy zadekla- i 

rowali na rzecz ofiar powodzi 100 
tysięcy złotych.

Część tej sumy ju ż wpłacono na 
konto Komitetu Pomocy Powodzia­
nom.

Dzierżoniowski ZWM. urządził w  
tutejszym Domu Kultury wielką wio 
senną zabawę taneczną.

Dochód z  zabawy, przeznaczono 
na pomoc powodzianom.

Pfńnoc d!a P. C. K. |
(M. CH.) W  zrozumieniu wielkiej | 

idei i zadań Polskiego Czerwonego

D & m y  ci/gpoczgnliosc/e
DZIERŻONIÓW

mi. W potokach górskich, gdy słoń­
ce' trochę grzeje można złapać na 

, wędkę i pstrąga.
Związek Wędkarzy w słusznej 

trosce o swych członków i tych wcza 
sowiczów, którzy upodobali sobie 
wędkarstwo, zorganizował w  m iej­
scowej placówce ORBISU i w  kio­
sku Dolnośląskiej Spółdzielni Tury­
stycznej przy Placu Prezydenta Bie­
ruta punkt informacyjny w  łrervm  
nabywać można zezwolenia na spor­
towy połów ryb na wędkę. Formal­
ności załatwia się w przeciągu k il­
ku minut. A  więc zapraszamy do 
wędkarstwa.

N ie  podobała im się czapka
! Dwaj poborowi, Bednarsk, Józef 
z  Drewnicy i Długosz Tadeusz z Je­
leniej Góry, Strzelecka 27. będąc w  
stanie nietrzeźwym postanowili 
dzień wstąpienia do wojska uczcć 
pobiciem milicjanta pełniącego służ­
bę na targowisku miejsk.m „N ie 
podoba mi się jak on ciapkę nosi..." 
rzekł jeden z poborowych , zaczął 
besztać milicjanta. Po chwil' mili­
cjant leżał pobity. Zawezwane po­
gotowie udzieliło mu pierwszej po­
mocy. Napastników zatrzymano Cze 
ka ich surowa kara, pońewaz dopu­
ścili się znieważenia przedstawicie­
la władzy.

Oddział 
„Słoma Polskiego" 
m Jeleniej Górze

Uprzejmie zawiadamiamy P.T. 
Czytelników, iż Oddział Redakcji 
w Jeleniej Górze objął przebywają 
ey na tym terenie od lipca 1945 r. 
redaktor Ksawery P ią tka , b. współ 
pracownik „Pioniera".

Redaktor Piątka przyjmuje co­
dziennie P.T. Interesantów w lo- 
kaln Redakcji. Jelenia Góra. Kole­
jowa 18, teł, 22-00 w godz. od 13—  
14-tej.

Kina jeleniogórskie
21.4 — 27.4

„Lot", ul. Pocztowa — film szwajcar­
ski nagrodzony na festiwalu w Can- 

i ne3 „Ostatnia szansa" poez. 16. 18, 
20

„MARYSIEŃKA", ul. Kolejowa 56 -  
film prod. radz. „Dusze nieujarzmio 
ne“ wg. Gorbatowa, pocz. 16. 18. 20 

„TATRY", ul. Pańska 3 — „Kaprys 
młodości", pocz. 15,30. 17,30. 19,30.

nie zalecerfia Rządu R P  oraz speł­
niając swoje obowiązki.

Ponsec tla  powodzian
(ja ) Komitet Pomocy dla Powo­

dzian przekazał sumę pół miliona 
zł na ręce Centr. Kom. Pomocy dla 
Powodzian w Warszawie, przezna­
czoną na akcję pomocy ofiarom po­
wodzi. Kwotę tę zebrano z dobro­
wolnych składek mieszkańców mia 
sta i powiatu. Zarząd Komitetu 
wzywa społeczeństwo i instytucje 
do dalszego popierania tej donios­
łej akcji.

W łam an ie  do mieszkania
(J .). —  W  Jaworzynie Śląskiej 

przy ul. Mickiewicza 2 nieznani o -, 
sobnicy dokonali włamania do mie-1 
szkania ob. Czajkowskiej, zabiera­

j ą c  garderobę na sumę 30.000 zł. 
i Po  rabunku zbiegli w niewiado­
mym kierunku. Poszukiwania 
trwają.

Rabunek  
w  kościele ewangelickim

J.). —  W  Wiłymowie nieznani 
osobnicy dokonali napadu na koś­
ciół ewangelicki. Złodzieje zabrali 
kosztowny dywan. Za sprawcami 
wszczęto poszukiwania.

Znaleziono zw łoki kobiety
(j.>. —Przed czterema dniami o- 

koło 2 km za Legnicą znaleziono na 
skraju lasn zwłoki kobiety. Kobietę i 

zabito kilkoma uderzeniami noża. i 
Możliwość napadu rabunkowego 
jest prawdopodobnie wykluczona, 
ponieważ bardziej wartościowe 
przedmioty posiadała przy sobie.
M O . prowadzi dochodzenie.

zdarzyły się w czasie pracy rolni- 
, ków w polu. Wypadki te winny 
stać się ostrzeżeniem dla nieostroż­
nych. Jednocześnie kierujemy apel 

I pod adresem władz wojskowych o 
juk najrychlejsze zbadanie wszyst­
kich terenów, co do których istnie­
ją; dane, że zostały one przez Niem­
ców zaminowane.

B raw o  Opolanie
(S A W .). —  Pracownicy P.Z. Ub. 

W zaj. w Opolu opodatkowali się 
na rzecz pomocy ofiarom powodzi 
w wysokośei 2 —  8%  od poborów 
brutto. Co stanowi w sumie 42.750 

| złotych.. Ponadto na wieczorze p o -, 
i żegnalnym, urządzonym dla prze- j 
niesionego- na inne stanowisko dy­
rektora. P.Z.U.W . ob. Morylewsiie- 
go zebrali pracowni ey P. Z. U. W . 
w Opolu dodatkową kwotę zł. 11.500

W p a d ł pod koła pociągu.
I (S A W .). —  Na stacji kolejowej- 
w Otmuchowie obok Opoia objął 

; niedawno służbę urzędnika ruchu 
22-Iefcni, zdemobilizowany sierżant j 
W.P, W ładysław  Mazur. W  trzecim 
dniu po objęciu pracy młody urzęd­
nik wpadł pod koła przejeżdżające­
go pociągu. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Tragiczny teir wypadek wywołał 
żywe porus*enie nr kołach pracow­
ników kolejowych.

tykułu żywnościowego, j.akim jes t 
ckleb.

Egipskie ciemncści na uiicaeh  

miasta
(SAW). U lice miasta Opola toną 

ostatnio w  całkowitych ciemno­
ściach. Latarnie uliczne me świecą 
się zupełnie, tak że w  godzinach w ie  
czomych, jeśli księżyc nie ulituje 
się nad mieszkańcami i me oświetl; 
miasta, niepodobna przedostać się z  
jednej ulicy na drugą. Zarząd mia­
sta tłumaczy się brakiem żarówek 
elektrycznych. W ydaje się nam, że 
troska o bezpieczeństwo Opola, oraz 
o jego „europejski" wygląd w.tma 
wpłynąć na to. by odpowiedme 
władze postarały się jednak a ża­
rówki.

Ostrożnie —  miny.
(S A W .). —  Na polach i drogach 

Opolszczyzny znajduje się jeszcze 
wiele min, których dotąd nie usu­
nięto. Miny są częstokroć powo­
dem tragicznych wypadków. Nie- 

> dawno trzech młodych uczniów pol­
skich znalazło za miastem minę. 
Chłopcy zaczęli manipulować z mi­
ną i spowodowali wybuch. W s«y- 

j ser trzej odnieśfU.ciężkie rany i m i-1 
iuo natychmiastowej pomocy lekar-j 

'sklej zmarli. Zanotowano również 
niedawu# podobne wypadki, które I

(SAW). Wobec tego, że w  Byto­
miu trzeba znaleźć mieszkania d a 
przybywających z Francji naszych 
rodaków -  górników, Dyrekcja La­
sów, znajdująca się dotąd w  Byto­
miu przeniesiona będzie w najbliż­
szym- czasie z Bytomia do- Opola. 
Oczywiście wraz z Dyrekcją Lasów 
przybędą do Opola urzędnicy, 1. ió- 
rzy opuszczą w  Bytomiu około 300 
mieszkań. W Opolu bawi obecnie 
Komisja Nadzwyczajnej Komisji Mie 
szkaniowej, która zajmuje się znale­
zieniem odpowiednich mieszkań dla 
tych urzędników. Ponieważ w O po-' 
lu mieszka sobie; wygodnie w ielu1 
spekulantów i „niebieskich ptaków", j 
nie będzie zapewne trudno o znaie-1 
zień.e pomieszczeń dla pracowników 1 
Dyrekcji Lasów.

Harce spekulantów.
(SM W .). —  Wobec braku mąki 

nie wydaje się w Opolu od kilku 
dni chleba przydziałowego; W  pie­
karniach i na stoiskach można.1 
jednak kupić chleb ,ale pe cenach 
bardzo wygórowanych.

Dlaczego nie wkraczają w  to Ko­
misje Cennikowe?! Dlaczego nie 
zainteresuje się tymi harcami spe­
kulantów Komisja dla walki z, 
nadużyciami. Nie możemy przecież 
dopuścić do tego, by bezkarnie pod ' 
bijano eeny tak podstawowego w -

Biada „niebieskim ptakom**
OPOLE

uroczystą, mszę św. w kościele św. 
Stanisława celebrowaną przez ks. 
prał. Marchewkę.

Po nabożeństwie sformowane po 
chody przeszły na Rynek, gdzie 
przed gmachem Teatru Miejskiego 
odbył się wiec. W  przemówieniach, 
wygłoszonych przez przedstawicieli 
partit i organizacji podkreślo­
no zasadę nienaruszalności na­
szych granic na Odrze i Nysie.

Przedstawiciel Armii Radziec­
kiej w  swym przemówieniu stwier­
dził, że ,ącspółpraca narodów sła- 
wiańskidt daje gwara neję utrzy­
mania gran ic zachodnich — najpew­
niejszej zapory przed germańskim 
naciskiem".

Frzew. Pow. Rady Nar. ob. Gołę­
biowski wskazał na bogactwa, ja ­
kie Ziemie Zachodnie dają Pań­
stwu Polskiemu. •

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję składającą się z pięciu 
punktów, w której zebrani stwier­
dzają, że twardo i  nieustępliw ie  
stać będą na straży gran ic zachod­
nich i  że ra z  tu  osiedleni —  na zaw­
sze już pozostaną, wykouująe wier-

końezenie w  restauracji zabrał na 
pamiątkę pozostawiony przez go­
spodarza portfel z gotówką. Na 
tym kariera ambasadora skończyła 
się, znajdujący się w lokalu funk­
cjonariusz M. O. „delegata" wylegi­
tymował, a widząc oszustwo odpro­
wadził na posterunek. Sąd Grodzki 
■był bardziej niegrzeczny wobee „am 
basadora" bo osadził go w areszcie 
■do ezasu rozprawy, która będzie 
przeprowadzona po zbadaniu prze­
szłości.

(G lec) Śtcja newski Stefan z 
Gniezna był dowcipny. Przybył 
dnia 5. 4. br. do Zawoni, gdzie 
■przedstawiając sćą jako wysłannik 
z Rządu rozpoczął kontrolę sklepów 
•b^daiąc towary, kwity, wagi irł. O- 
czywiście ciągle żądał wódki, bo 
czuł się przeziębiony. Po  5-ej ćwiart 
ce zaczął się przedstawiać jako 
„ambasador amerykański" nu do­
wód czego okazywał pisma ambasa­
dy, które okazało się później kwe­
stionariuszem rodzinnym konsula­
tu śtanów Zjednoczonych. Na za-

Kariera „ambasadora
amerykańskiego"

TRZEBNICA

(Ja.). —  Od wczesnego niedziel­
nego rana Świdnica przybrała od-' 
świętny wygląd. Miasto ndokoro- j  
watrę flagami i godłami Orła Bia- i 
łegot, roiło się ed ludzi śpieszących 
na zbiórkę O godz. 10 odprawiono

Sw eiekra z wo
W nocy z niedzieli 26 but. na ne-

aiedzialek 21 bm. nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży w kościele ara- 
fialnym na Starym Zdroju w WR^rzy 
chu.

W  związku ze zbliżającym się 
terminem repatriacji Niemcy czy- , 
nią odpowiednie „przygotowania". ; 
Tak na ul. 22 Lipca w Wałbrzy- | 
cha dwóch Niemców wykopało u- 
krytą poprzednio puszkę, w której 
znajdowały się złote zegarki i inna 
cenna biżuteria. W  porę powiado­
mione przez mieszkańców Waibrzy  
cha władze śledcze M. O. wzięty 
skarb wraz z odkrywcami pod swo 
ją opiekę. A  że opieka ta będzie so­
lidna — w to nie wątpimy.

*

W  związkn z tym. że repatriacja 
Niemców z Dolnego Śląska dobiegu Raz ssiedieni-na zawsze pozostaną

ŚWIDNICA

Jelenia Góra posiada doskonałe te 
•sny wędkarskie, które niestety nie 

'są należycie wyzyskane. Na zapo­
rach wodnych, licznie rozsianych w  
powiecie, na rzece Bobra wce i je j 
'łownych dopływach znałezć moż- 

fra ryby wszelakiego rodzaju Kar- 
i~-'e i szczupaki nie są tu wyjątka-

Raj dla wędkarzy

Raczej możeby jelenia, panowie 
fotografowie! Bo niedźwiedź to... 
sam słyszałem jak przejeżdżający 
panowie w pięknej limuzynie z bry­
tyjską flagą zobaczywszy niedźwie­
dzia zatrzymali wóz, wyszli ; mówi­
li ...see (patrz) biały niedźwiedź, a 
opowiadali nam, że nie ma medźwie 
dzi w  Polsce...

Na ulicach Jeleniej Góry wielką 
popularnością wśród dzieci i tury- 
tów cieszy się „niedźwiedź" pozu- 

>ący do fotografio Jest to rekwizyt 
-om in ie zbędny. Leikarze na tle 
o ;°T;nych budynków jeleniogórskich 
-awsze mogą sobie zdobywać klien- 
♦Aę. „Niedźwiedź" wśród gór kar­
konoskich to unikat.

P o p i f la rn i f  „ R fe c l iw le i f i 6̂
Anglicy

JELENIA GÓRA

ZIEMIE Z A C H O D N I E

cha — do tamtejszego Urzędu Sta 
nu Cywilnego zgłosiła się HeTenr 
Frender urodzona w  roku 1907. Za 
meldowała ona o przyjściu na 
15 (słowami piętnastego dziecka'’ 
Jest to córeczka Kazimiera. Porre 
waż ob. Frender spóźniła się nc**— 
z zameldowaniem swego nowego po­
tomka, przeto podlega grzywnie i ncr 
złotych. Ze względu jednak że dzie' 
na obywatelka Wałbrzycha nieb- 
wem obdarzy to miasto jeszcze jeo ' 
nym obywatelem (Iką) —  oraz wziy 
wszy pod. uwagę, iż przy skromnyc 
środkach materialnych trudno jes 
wyżywić —  aż 15 dzieciaków — 
grzywnę jej darowano. Ob. Frender' 
przyrzekła, że następne dziec; będzi'- 
już zgłaszać punktualnie-1 . zn. etc 1i  
dni po urodzeniu.

końca—  wypadki odkrywania skar 
bów powtarzać się będą prawdopo­
dobnie nagminnie. Chodzi o to, aby 
na czas zapobiec wywiezieniu ich 
za granicę i zużyć je na cele odbu­
dowy zniszczonego przez Niemców 
kraju.

Znowu odkryli skarby!
Chcieli wywieźć złote zegarki

i cenna biżuterię

—  nie próżnują. Wykonują dzielnie 
swój plan pracy ł to zdaje się z du­
żą nadwyżką. Mogą stanąć śmiało do 
każdego wyścigu pracy. I

Oto jak nam donoszą z  Wałbrzy-

Notowaliśmy niedawno nazwiska j 
studentów wrocławskich, ojców licz 
nego potomstwa. Jak się okazuje bo - ! 
ciany, które widzieliśmy na przed­
wiośniu na horyzoncie naszej ziemi

Bocian nie próżnuje
WAŁBRZYCH
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Nielogiczny krąg milczenia
Jeden z periodyków podał niedaw­

no wiadomość z Niemiec, że na o- 
statnim zjeździe —  nie pomnę, pro­
fesorskim czy studenckim — mówio­
no o rozbudowaniu na uniwersyte­
tach niemieckich slawistyk!. Przy­
pomniała mi się od razu ta banal­
na prawda każdej wojny, ze wstę­
pem do ataku jest poznanie wroga. 
Nie mamy skłonności do atakowa­
nia (czy to na pewno dobre?), ale 
wroga trzeba znać i przy obronie. 
Tymczasem, czy to nie dziwne, że 
germanistyka jest w  Polsce wciąż 
na cenzurowanym. Spróbujmy cho­
ciaż na terenie naszego uniwersyte­
tu przerwać wokół niej ten nielogicz­
ny krąg milczenia.

STUDENCI
— Więc będziecie pisać o germa- 

nistyce?
Jako komentarz do mojego po­

twierdzenia nastąpił ironiczny uśmie 
szek i uwaga: Tam nie ma o kim 
pisać. Dwoje ich na krzyż.

Odrobinę przesadził mój informa­
tor. W  istocie jako przedmiotowi 
głównemu poświęciło się germani- 
styce 15 osób, jako pobocznemu dru 
gie 15 (przeważnie angliści). Ra-

Uchwały Zarzadu B.P.
Od dnia 1 maja b. r. kancelaria 

ogólna B. P. będzie czynna od 8 — 
15. Lokal Zarządu przeniesie się w 
najbliższej przyszłości na ul. Sienkie 
Wicza nr. 100 do obecnego domu a- 
kademickiego. Lokatorzy z tego domu 
otrzymają mieszkania przy ul. Parko­
wej w dawnym lokalu Zarządu.

Komunikat TPMSW
Dn. 1. IV. b. r., odbyło się zebra­

nie Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych pod prze­
wodnictwem ob. wojewody mgr. Pia 
skowskiego. Na zebraniu omówiono 

sprawy organizacji pracy w poszcze­
gólnych sekcjach i przyznano 200 tys. 
zł na odbudowę domów akademickich.

tys. tomów, nie są to rzeczy zbyt 
wartościowe. Kruki i ćwierć kruki 
Niemcy wywieźli w 1944 roku. Naj­
ważniejsze, że brak dawnych wy­
dawnictw czasopiśmienniczych. O 
dzisiejszych periodykach można tyl 
ko marzyć.

Instytut germanistyki na terenie 
Śląska i Wrocławia: czy w związku 
z tym Pan profesor nie ma zamiaru 
nadać jego pracy jakiegoś specjalne­
go „zabarwienia"?

—  Owszem. Zabieram się do bada 
nia wpływów słowiańskich na twór 
czość pisarzy niemieckich, którzy 
mieszkali na Śląsku. W tej chwil, 
pracuję nad Gerhardtem Hauptman- 
nem.

RACZEJ NIE
Gdy żegnamy się z profesorem, 

wyrażamy wspólnie przekonanie, że 
germanistyka jest potrzebna. Pro­
fesor tonem człowieka, który nie 
może uwierzyć, że obrał w życiu 
niewłaściwy cel, ja tonem obiektyw­
nie przekonanego.

Na ulicę wychodzę jakimiś „taj­
nymi" drzwiami. Jestem trochę za­
skoczony. Po drugiej stronie stoi 
dom polonistów. Ulica Urszulanek 
jest wąska. Czy poloniści wiedzą o 
swych sąsiadach? Raczej nie.

JAN GAWAŁKIEWICZ.
(Humanistyka)

Nie sypcie sobie 
piaskiem w oczy

„Nie rzucajmy sobie piaskiem w  oczy" —  mówi z pa­
sją prof. Pigoń w  artykule zatytułowanym „Błędne koło 
biedy studenckiej" („Dziennik Polski" nr. 105 (789) z dnia 
18 bm). Słowa te odnoszą się do tych, którzy twierdzą, 
że pomagają młodzieży akademickiej, że umożliwiają nie­
zamożnym „równy start życiowy". Nie sypmy sobie pia­
skiem w  oczy — pomoc ta nie jest ani duża, ani —  co 
ważniejsze —  wystarczająca.

Studenci wrocławscy, trzeba przyznać sumiennie, są 
pod względem materialnym w  nieco lepszych warunkach, 
niż ich koledzy krakowscy, warszawscy, łódzcy czy toruń­
scy. Jeszcze do obecnej chwili. Bo jak tam będzie dalej —  
niewiadomo. Te „lepsze warunki materialne" — to miesz­
kania i meble poniemieckie, to większe możliwości zarobko­
wania w  mieście, w  którym pracy huk, a ludzi brak.

Niestety, kończą się one —  zdaje się —  bezpowrotnie. 
Z dwócn względów. Pierwszym z nich jest duży napływ no­
wych mieszkańców wśród nich i studentów do Wrocławia, 
co pociąga za sobą wybitne zmniejszenie się owych możli­
wości zarobkowania, drugim —  narastanie ciężarów pie­
niężnych i innych na rzecz „skarbu noiasta".

Dziwne to, lecz prawdziwe — student, korzystający 
z ulgowej taryfy w  tramwajach, nie korzysta z niej, jeśli 
chodzi o opłaty za gaz, wodę, światło czy mieszkanie?

Pewnie! Po co studentowi gaz? Albo woda? Na to 
wszystko będzie sobie mógł pozwolić dopiero wówczas, kie­
dy skończy uniwersytet. Rzecz w tym, czy go w  ogóle skoń­
czy? Wrocław wola, że jest miastem uniwersyteckim.

To jednak ponoć obowiązuje., przynajmniej do —  ńie- 
utrudniania studentom i tak niewesołej egzystencji.

Znana jest powszechnie dokładność ojców miasta w 
rozpatrywaniu wszystkich argumentów pro i contra w  każ­
dej sprawie. Chodzi więc tylko o to, aby kwestia przydzia­
łu mieszkań przede wszystkim, aby kwestia taryf wszela­
kich i innych udogodnień dla studentów ze strony Zarzą­
du Miasta znalazła się na wokandzie najbliższego posie­
dzenia MRN. j  g .

Liczni siostrzeńcy „Cioci UNRR'Ay"

„Samochód z przeszkodami"
Rzecz o Kole Geografów

W  „Słowie Akademickim" z dn. 
10.IV.11M7 w notatee „Raz na we­
soło" „C Z", opisując nasze Koło, 
zrobił pewne odkrycie, nam człon­
kom Koła Geografów dotąd niezna 
ne —  że zdobyliśmy samochód nasz 
„zawoalowanymi drogami". Drogi 
nasze uważaliśmy i uważamy za 
proste i „niezawoalowane". N a j­
łatwiej będzie tę sprawę rozstrzyg­
nąć, gdy podamy krótkie sprawo­
zdanie prac naszego Koła, a szcze­
gólnie starań dotyczących samo­
chodu.

Nasza oficjalna i pełna nazwa 
brzmi: Naukowe Koło Geografów 
Studentów Uniwersytetu W rocław­
skiego". Pracę w  naszym młodym 
Kole prowadzimy zaiste w  pionier­
skich warunkach. Zakładając K o­
ło nie mieliśmy nic oprócz dobrych 
chęci. O wszelkie fundusze na po­
moce naukowe i książki, tak po­
trzebne, gdy weźmie się pod uwagę, 
że Zakłady Uniwersyteckie posia­
dają icb bardzo mało, musimy się 
starać sami.

W  początkach stycznia wyjecha­
ła delegacja Koła w  liczbie trzech 
osób do W arszawy i złożyła po­
dania do ministerstw o subsydia

stawkę abonamentu na równi a 
przedstawicielami t.zrw. prywatnej 
inicjatywy), ale chadzam do kole­
gów, którzy m ają radio w domu, i  
słucham, gdy mam czas, wszystkie­
go ,co płynie z głośnika. Do szczę­
ścia brakuje mi tylko jednego —  u- 

i słyszenia na falach eteru przynaj- 
j mniej jednej audycji studenckiej, 
j jakiegoś reportażu z życia studen­
tów, czy wesołego montażu. Niedaw 
no trafił mi do rąk egzemplarz 
Wrocławskiego Kalendarza Akade­
mickiego na rok 1947 i na stro­
nie 99 w  spisie akademickich insty­
tucji kulturalno - rozrywkowych 
znalazłem —  Akademicki Teatr W y  
obraźni przy Polskim Radio. Onie­
miałem ze szczęścia i pobiegłem 
czym prędzej do kolegi, szczęśliwe­
go posiadacza odbiornika, by po­
dzielić się z nim tą radosną nowi­
ną. A le z miejsca oblano mnie 
zimną wodą: —  owszem, w  jesieni 
ubiegłego roku zrealizowano aż 
dwie studenckie audycje, ale od te­
go czasu na studenckiej fa li zaległo 
głuche milczenie.

Klapnąłem przygnębiony na krze 
sło.

Nie rozumiem, i wołam wielkim  
głosem —  „Akademicki Teatrze 
Wyobraźni" przy Polskim Radiu, 
gdziekolwiek jesteś jeżeli jesteś —  
ujawnij się!!

Termin ujawniania się upływa 
jutro!! m i r .

nie uważałby za stosowne, sza 
nująe nerwy kolegów zdjąć 
ów nieszczęsny hamulec łub 
jeszcze lepiej i taniej wbić 
gwoźdź do ściany i przywią 
zać doń drzwi poprostu sznur 
kiem?

Uwaga Rozbrat 11! „Woli* 
nnngsllste" l „Schnlordnung" 
niknęły. Reszta bea zmian,

moich
wy
cie

czek

UCHWAŁY RADY WYDZIAŁOWEJ 
WYDZIAŁU PRAWNO — ADMIN.

Termin składania egzaminów z III 
roku prawa, przedłużny został do dn. 
31. 5. r. b. dla tych studentów, któ­
rzy złożyli dotychczas przynejmniej 
jeden egzamin duży (prawo karne lub 
administracyjne) lub 2 egzaminy ma­
łe (prawo skarbowe, filozofia prawa, 
statystyka).

Kronika Uniwersytetu

(EM) Do dobrego tonu nale­
ży spokojne zamykanie drzwi. 
Coś wręcz odmiennego dzieje 
się w  stołówce Bratniej Pomo­
cy „Cichy Kącik". Drzwi wej­
ściowe posiadają zepsuty ha­
mulec pneumatyczny, który 
działa wręcz z odmiennym 

t skutkiem. Stąd straszliwy ło- 
| skoł rozlega się po jadalniach. 
1 Czy gospodarz stołówek B. P.

Odpowiedzi Redakcji
Kol. Sz. Zb. „Dom Medyków" — z 

wiersza i „nowelki" nie skorzystamy, i 
Zbyt osobiste. Nieudolne. Napiszcie 

jakiś reportaż...
Kol. H. G. Nowowiejska. „Wspomnie 

nia“ (dlaczego koniecznie studentki?) 
przekażemy redaktorowi liter. „Sło­
wa Polskiego", „Obrazek" zaś trochę 
spóźniony. Prosimy o nawiązanie kon 
taktu. Przyjmujemy we wtorki od 18 
do 20-tej w Redakcji „Słowa Polsuie 
go", Krupnicza 13.
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Radzą sobie,
jak moga#...

Ministerstwo Administracji Publicz 
ziej zarządziło wydanie Stowarzyszę- i 
niu Studentów Akademii Górniczej w 
Krakow-ie pozwolenia na zbiórkę pu 
bliczną na cele budowy Domu Akade 
Ulickiego w Krakowie.

Zbiórka odbędzie się w czasie od 1 
czerwca do 31 października r. b. 1 
będzie przeprowadzona w formie 
sprzedaży t. jw . cegiełek w cenie 50 
— 10.000 złotych.

Sprzedaż cegiełek nie może odby­
wać się na ulicach i placach publicz-, 
nych oraz w lokalach publicznych o ■ 
znacznym skupieniu ludności.

HISTORYCY DYSKUTUJĄ
Najbliższe zebranie historyków od 

będzie się jutro, o godz. 14. Zebra­
nie wypełni dyskusja nad pierw­
szym numerem pisma „Sobótka" c- 
raz nad wydaną niedawno broszurą 
pt. „Ekspansja Brandenburgii na 
Pomorzu polskim od 15 do 18 wie­
ku"

Przede wszystkim definicja —  
i kto to jest radiota? Otóż, jak sa­
lina nazwa wskazuje, jest to miłoś­
nik radia. Naukowo rzecz traktu­
jąc można podzielić radiotów na 
biernych i czynnych. Osobiście 
należę do biernych, t.zn. bardzo lu­
bię słuchać radia. Niestety nie 
mam odbiornika (gdybym zresztą 

■ go miał, i  tak bym nie wytrzymał 
| finansowo wobec tego, że studenci 
ijako wyjątkowo dobrze sytuowana ■ 
'grupa społeczna, płacą najwyższą

O  radiotach słów kilka
hasz feiieion

kłiwej rodziny, kończy pracę dy­
plomową, a ja mieszkam z dzieć­
mi na Śląsku i pracuję.

PRAGNĘ POZOSTAĆ 
NA DOLNYM SLĄSKU 

Jestem warszawianką, ale pragnę 
pozostać na Dolnym Śląsku — pi­
sze dalej koleżanka S. —• i ukoń­
czyć studia na Politechnice Wro­
cławskiej".

JEDNA PACZKA — TO MAŁO
I  cóż mamy odpowiedzieć koleżan­

ce S. z Nysy.
Zaznaczyliśmy, że zgłosiło się już 

do nas wielu ojców i wiele matek a 
„wymaganą" liczbą dzieci.

Rozumiemy, że taki prezent przydał 
by się każdemu studentowi, a cóż do 
piero takiemu, który posiada „krzyk . 
liwą rodzinkę", ale jesteśmy bezsilni.

Koleżanka S. nie dostanie paczki, 
a szkoda, ba może powiedziała już 
dzieciakom, że otrzymają dużo dob­
rych rzeczy od tajemniczej „Cioci —• 
Unrra‘y “ .

E.W.

NIESTETY MAM TYLKO TROJE...
„Przeczytawszy wzmiankę o poszu 
kiwaniu studenta, posiadającego 

4-ro dzieci, celem wręczenia mu 
paczki UNRRA, postanowiłam na­
pisać do Redakcji.
Narazi e mam tylko troje dzieci, 
ale już w połowie sierpnia będę 
miała czworo" — zapewnia kole­
żanka S.

STUDIUJEMY NA ZMIANĘ
W dalszym ciągu listu dowiaduje 
my się coś niecoś o życiu kole­
żanki S., które nie jest wcale łat­
we.
W 39 roku, mąż i ja byliśmy stu­
dentami VUI-go semestru na Wy 
dziale Elektrycznym Politechniki 
Warszawskiej. Wojna przeszkodzi­
ła nam w ukończeniu studiów, 
które podjęliśmy dopiero teraz. 
Ponieważ trudno jest jednocześ­
nie zarabiać na utrzymanie 5-ciu 
osób i studiować, postanowiliśmy 
z mężem „uezyć się na zmianę". 
W tej chwili mąż zdała od krzy-

Za okazaną nam pomoc składa-1 
my Zarządowi PC K  we "Wrocławiu! 
serdeczne podziękowanie. {

Z A R Z Ą D  B P  j

Zarząd P C K  we Wrocławiu przy 
dzielił Bratniej Pomocy znaczną po 
moc w  towarach.

Dary PC K  zostały w następują­
cy sposób rozdzielone pomiędzy stu 
dentów:

10% darów otrzymała Bratnia  
Pomoc W SH .

1,2 Akad. Sztuk Pięknych.
10% Sekcji Zapomogowej Brat­

niej Pomocy pozostawiono dla zao­
patrywania repatriantów, okra­
dzionych etc.

78,S% rozdzielono pomiędzy naj­
bardziej potrzebującą młodzież a- 
kademieką.

PCK dla studentów

zapoczątkowaliśmy skromne muze­
um Koła.

Koło utrzymuje stały kontakt 
między członkami Koła a Zarządem 
Bratniej Pomocy. Członkowie Koła 
biorą udział w pracach badawczych j 
Instytutu Geograficznego oraz Za- = 
kładów: Etnologii, Geologii i  Mi- [ 
neralogii Uniwersytetu W rosław -i 
skiego. =

Z  okazji Tygodnia Ziem Zachód-= 
i nich członkowie Koła w  porozumie | 
niu z Polskim Związkiem Zachód- = 
nim wygłosili na terenie Zakładów ! 
i Instytucji Spoecznej i  Publicz- = 
nej kilka prelekcji o bogactwach! 
Dolnego Śląska.

i wtedy to Ministerstwo Przemy­
słu przyznało nani samochód. Ot 
i cała historia.

Celem i zadaniem Koła jest: 
poznanie możliwie najwszechstron­
niejsze Dolnego Śląska i ułatwie­
nie swoim członkom -zdobywania 
wiedzy geograficznej.

W  związku z tym założyliśmy bi­
bliotekę złożoną z- podstawowych 
dzieł z zakresu naszych studiów w  
języku polskim (ca 50 tomów). Co 
miesiąc odbywają się zebrania na­
ukowe.

Zbiorami geologicznymi z wycie­
czek oraz zakupieniem drobnego i 
ciekawego zbioru mineralogicznego

Nasze ogłoszenie p. t.: — „Kto jest 
szczęśliwym ojcem 4-ga dzieci?'*' — 
które ukazało się w „Słowie Akade­
mickim", dn. 17 kwietnia r. b., wy­
wołało niezwykłe poruszenie w świę­
cie studenckim. Nie ma prawie dnia, 
by do redakcji nie zgłosił się student 
— ojciec 4-ga a nawet 5-ga dzieci.

Ostatnio otrzymaliśmy list z Nysy 
od koleżanki S. Ponieważ list jest cie 
kawy i obrazuje życie studenckiego 
stadła, zacytujemy tu co ciekawsze 
momenty.

zem 30. Tragedii pod tym wzglę­
dem nie ma.

Rozmawiając z młodszą asystentką
Instytutu, p. Zofią Kubrak;ev/icz4 

pytam o nastrój wśród studentów. 
Przecież mają chyba świadomość, że 
w tej Chwili — nawet przez ludzi 
skądinąd rozsądnych — traktowani 
są jak okazy muzealne. Że koniun­
ktura nie sprzyja im z żadnej stro­
ny.

—■ Tej świadomości ma każdy z 
nich aż nadto. Liczą jednak, że 
nastawienie do germanistyki, jako 
nauki przestanie się wreszcie opie­
rać na uczuciach. Tymczasem pracu 
ją dość pilnie. Jest nawet kolo nau­
kowe, na którego posiedzeniach, od­
bywają się dyskusje na tematy li­
terackie.

Pytam, czy tematy te dotyczą rów 
nież twórczości współczesnej. Odpo­
wiedź brzmi negatywnie. Szkoda.

Instytut ma szczupłą obsadę. Kie­
ruje nim profesor dr. Jan Piprek. 
Starśzym asystentem jest mgr. Ed­
ward Iwańczak, młodszym — wspom 
niana już pani K. Prof. Piprek po­
chodzi z Górnego Śląska. Brał u- 
dział w plebiscycie.

W  roku 1909 studiował we Wroc­
ławiu. Wydał po niemiecku cały 
szereg prac z zakresu slawistyki. 
Młodzież przedwojenna zna go do­
skonalę z podręczników gimnazjal­
nych języka niemieckiego. We Wro­
cławiu jest od maja 1945 roku. O 
studentach mówi w przybliżeniu to i 
samo, co jego asystentka.

— Tak, pracują dobrze. Dwóch} 
ma wyraźne skłonności naukowe. !■: 
Ale w  ogóle...

Rozumiem, o co idzie. Jest w „at­
mosferze" tego Instytutu coś, co nie 
pozwala rozwinąć mu skrzydeł i ru- ' 
szyć z robotą na całą parę.

Zdawało mi się, że na książkach 
zbywać tu już nie powinno, tymcza- , 
sem chociaż biblioteka posiada 12 j
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W związku * przejęciem Kluau 
Soort. przy Woj. Kom. OMTUR we 
Wrocławiu przez M. K. OMTUR. po­
daje się do wiadomości zainteresowa 

! nych, że w piątek 25. bm. o godz. 
18-iei. w  lofcalu M. K. OMTUR przy 
ul. Reja Nr. 40 (dojazd tramwajem 
Nr. 1) odbędzie się zebranie reorgon: 
zacyine tego klubu. Na zebranie pro­
szeni są wszyscy dotychczasowi człon 
kowie klubu oraz sympatycy.

Ofiary
na powodzian

W redakcji „Słowa Pol- 
■kiigo" w dnia wczoraj­
szym — pracownicy De­
legatury Biura Kontroli 
przy K. R. N. — 5.303 i ł .

„Spokojny mieszkaniec" 50 zł.
Ogółem de dnia dzisiej- 

n e jo , -  wpłynęło — .$48311 zł.

Odczgtg ! zebrania
W piątek 25-go bi i, o gedz. 17-tej 

odbędzie się w sali 132 gmachu PoU 
techniki 33-cie pas: e lżenie naukowe 
Oddz. Wrocł Polskiego Tow. Materna 
tycznego, na którym p. M Wolifcner 
zreferuje nieopublikcwane wyniki ba 
dań marłego matematyka polskiego 
Leona Lichtensteina, dotyczące uogól 
nionego prawa grawitacji. Nadto na­
stąpi wysunięcie kandydatów Odd. 
Wrocł. P.T.M. do nagród Min. Oświa 
ty dla młodych pracowników nauso- 

1 wych.

PIERWSZE ZEBRANIE KOŁA PZZ 
WROCŁAW — ŚRÓDMIEŚCIE

W niedzielę, 4-go maja o godz. 
15-tej w lokalu gimnazjum przy ul.
Poniatowskiego 9 (w auti) odbędzie 
się pierwsze zebranie koła PZZ Wro 
claw - Śródmieście. Zebranie urozmai 
cone będzie referatem p. A. Warzoka 
p.t. „Ks. Jan Kapica", obejmują.ega 
życiorys wielkiego Ślązaka, a zara­
zem fragment historii G. Śląska oraz 

• występami fortepianowymi i recytacja 
mi.

Radio
CZWARTEK, 34 kwietnia 1947 *.

| 5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kiedy 
ranne wstają zorze". 6.Q5 Dziennik 

l poranny. 6.20 Gimnastyka poram a. 
6.30 Muzyka. 6.57 Aud. na „Dzień Do 

jbry“ . 7 .CS Muzyka. 7.15 Wiadomości 
i poranne orez przegląd prasy. 7.35 Tro 
[gram n i dzień bieżący. 7.40 Koncert 
poranny w wyk. orkiestry P. R. 8.30 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzyń 
ka P.C.K. 13.00 Audycja dla szkół. 
14.00 Koncert Orkiestry Reprezenta­
cyjnej ZZK. 14.30 Muzyka. 15.-<0 Mu­
zyka dla dzieci. 15.20 Polska Rodzina 

! Radiowa. 15.25 Ze świata radia. 15 30 
Pogadanka sportowa. 15.40 „Zagadki 
muzyczne". 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.12 „Piosenkarze Europy", 

j 16.30 Kwartet Smyczkowy Nr. 15 —
16.55 Audycja dla młodzieży. 17.10 
Komentarz gospodarczy. 17.20 Muzy­
ka dla wszystkich. 1S.20 Audycja poe­
tycka. 18.30 Nauka przy głośniku. —
18.55 Audycja oświatowa TUR-u. — 
1-9.05 „Głcs młodych", 19.13 Koncert 
rozrywkowy Wrocławskiego Zespołu 
Instruc.entalęgo, 19.35 Koncert ży-

■ czeń. 19.57 Hejnał z Wieży Maria- 
jckiej. 20.02 Dziennik wieczorny. 20 20 
I Trybuna, radiewa. 20 30 „Stara Am'e- 
•ryka" aud. sio w.-mu:. 21.00 Słucho-
| wisko. 21.25 „Melodię świata". 2145 
! „Pokrzywy nad Brdą". • 22.00 Kwa­
drans prozy. 22;15 III audycja z cv- 

I kju poświęconego twórczości Karola 
Szymanowskiego. 23 00 Ostatnie wia 
domości dziennika radio w. 23.15 Pro­
gram na dzień następny. 23 25 Lokal­
ny program na jutro. 23.30 Muzyka 
z płyt. 23.55 Wiadomości z ostatniej 
chwili. 24.00 Hymn.

KOMUNIKAT*
I PROGRAMY

Teatrp

Miejski
W czwartek 24 bm. o godz. 19-tej 

„Zielone lata" Pugeta.
W piątek, 25 bm. o godz. 19-tej ba 

let ,J3ivertissem.ent“ i „Wieszczko la 
Iek“ .

Pitputerny
W czwartek, 24 bm. o godz. 19-tej 

operetka Abrahama „Wiktoria I jej 
huzar".

W piątek 25 bm. o godz. 19-tej pre 
miera komedii Adama Grzymały - Sie 
dleckiego „Sublokatorka".

Kina
„SLĄSK“  — „Kryzys skończony” . 
„W ARSZAWA" — „Marsylianka". 
„ODRA" — „Ciche wesele". 
„POLONIA" — „Niewidzialny wróg". 
„PIONIER" — „Syn pułku". 
„TĘCZA" — „Szary lord".
„FAM A" — „Ełvira Madigan".

Początek seaągów w dni powsz. 15, 
17, 19. W dni świąteczne 13. 15, 17, 
19.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miej'ski m. W roc ła  wia, w zyw a autochtonów, za- i 

mieszkalych na terenie W roc ła  wia, posiadających polskie p o - j 
chodzenie, a powracających z robót, oraz z niewoli radzieckiej, ! 
am erykańskiej, angielskiej lub francuskiej, jak  również ew aku ­
owanych, aby  poza wykonaniem  norm alnego obow iązku meldun i 
kowego, poddali się postępowaniu  adm inistracyjnem u w  celu 
uzyskania stwierdzenia polskiej przynależności narodowej. W  
tym celu pow racający  w inni nie zwłocznie po powrocie zgłosić 
się do Zarządu Miejskiego, O d d z ia ł Ogólno * Adm inistracyjny, 
II piętro, pokój 471. w  godzinach  9 — 13, prócz soboty, z do­
kumentami, stw ierdzającym i ich polskie pochodzenie.

Rezydent Miasta 
* '84* 4—i Kopczyński Bronisław

Nocne dyżurg aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentego 41. 
„Pod Murzynem" — Pi. Solny 3. 
„Nowa Apteka" — Piastowska 38. 
..Pod Mewą" — Partyzantów 25.

Z A  M IE S Z K A N IA
Dłuższą debatę wywołała opra­

wa podwyżki dotychczas ebowiązu 
.iących czynszów. Po obszernej de­
bacie przyjęto, że czynsz będzie po 
bierany od użytkowanej w  metra eh 
kwadratowych przestrzeni, w wy­
sokości. zależnie od kategorii, od 
3 do 1.50 za metr kwadr. Za pod­
stawę przyjęto maksymalną grani­
cę używania mieszkania na jedną 
osobę 16 m kwadr. Dla pozostałej 
powierzchni stosuje się stawki pod 
wyższone. Stawki powyższe obowią 
znją dla świata pracy, natomiast 
wolne zawody, zależnie od katego­
rii, płacą stawki odpowiednio wyż­
sze. (Sprawę podwyżki czynszów 
omówimy osobno w  najbliższym 
czasie). . . < .. ,

’ Z A  W Y W ń Ż  ŚM IE C I ‘
W  końcu ustalono Opłaty za wy­

wóz śmieci w wysokości 15 zł od 
kubła, przy czym lokatorzy pokry­
w ają 50 proc. należności, zaś resz­
tę pokrywa Zarząd'Nieruchomości 
Miejskich.

j  Wszystkie uchwalone podwyżki 
obowiązują od 1 maja br.

Wniosek Zarządu Miejskiego o 
uchwalenie pożyczki w wysokości 6 
milionów złotych, która ma być o- 
brócona na remoi t budynków mie­
szkalnych w Pilćjycach, uchwalo­
no jednogłośnie.

Jak już powyżej wspomnieliśmy, 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
M R N zbierze się na zwyczajne po­
siedzenie, na którym omawiane bę­
dzie budżet miasta na rok bieżący.

T. T.

Odpouiiedzl Redakcji
Jerzy Ciepliński, Wrocław. Joe

Baksi, którego pochodzeniem pan 
się interesuje,- jest tak jak podali­
śmy Polakiem amerykańskiego po­
chodzenia. Ojciec jego urodził się na 
Śląsku Zaolziańskim i stąd też cią­
głe spory o dokładne pochodzenie. 
Józef Baksik, bo tak brzmi w isto­
cie jego nazwisko czuje się łednak 
Polakiem i włada doskonałe polskim 
językiem, zresztą poćkreśłal to w jed 
nym z ostatnich wywiadów przed 
spotkaniem z Woodeockiem.

Komunikat urzędowy
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ­

wowych we Wrocławiu podaje do 
wiadomości, że Ministerstwo Komu­
nikacji przyznało 66’Zo zniżki za prze 
jazd powrotny z Gniezna do miejsc 
pierwotnego wyjazdu dla osób. któ­
re przyjadą do Gniezna w  czasie od 
23. 4. do 4 . 5 1947 r, na uroczystość 
950-Iecia męczeńskiej śmierci św 
Wojciecha.

Ulgi stosowane będą na podstawie 
imiennych kart uczestnictwa opatrzo 
nych suchym stemplem PKP.

Ważność kart od 22. 4. do 4. 5. 
1947 r.

cowńików-kontraktowych pod prze­
wodnictwem Dowódcy Okręgu gen. 
broni Stanisława Popławskiego.

Zebranie zagaił gen. Popławski, 
który skreślił -obraz klęski, jaką na­
wiedziła Polskę, wzywając obecnych

i Z  kolei przemawiał jeden z oficerów 
! i przedstawiciel pracowników kon- 
I traktowych. 1

Zebrani powołali do życia Komitet 
j Pomocy Ofiarom Powodzi. Żobo- i 
wiązano się do składania datków pie I 

j niężnych, oraz udzielenia pomocy w  
naturze' (bielizna, odzież itp.)

Do dnia 10. 4. 1947 zebrano na 
terenie Sztaba DOW 4 z do aro wol­
nych składek sumę 105.697 zł.

Pieniądze te przekazano natych­
miast na konto Funduszu Pomocy Po 
wodzianom.

Dobrowolne datki pieniężne I w  
naturze napływają dalej.

Hasło rzucone przez gen. Popław­
skiego nie pozostało bez echa, zna­
lazło oddźwięk wśród pracowników 
Sztabu DOW 4. którzy w  miarę 
swych możliwości śpieszą z pomocą 
powodzianom.

zomierze i opłaty manipulacyjne za 
przyłączenie do sieci.

Z A  T R A M W A JE  
Stosunkowo nie wiele czasu za­

brała Radzie sprawa podwyżki o- 
płat tramwajowych. Uchwalono 
podnieść cenę biletu za normalny 
przejazd ze zł 8 na 10, zaś ce­
nę biletów miesięcznych abonamen­
towych dla pracujących z 200 na 
250 zł. Młodzież szkolna będzie wy 
kupywała bilety miesięczne, ważne 
na wszystkie linie po zł 130. Odpo­
wiednio podwyższono opłaty za 
przewóz bagaży (n a  30 z ł ) i psów. 
Opłatę karną za niewykupienie bi­
letów, jazdę na stopniach itp. usta 
nowiono na 10*} zł.

gi jego dotykały ziemi. Tłum uliczny 
i zawiadomił o tym Kackego. Ten wca 
le nie przejął się tą drobnostką.

, — Znajdziecie jakiego małego kraw
| ca i powieście go — roakazal.
[ Małego krawca znaleziono, po dłuż 
szych poszukiwaniach i powieszono. 
Sprawiedliwości stało się zadość.

Taki, wypadek zdarzył się podobno 
przed wielu laty na dalekim Wscho­
dzie. Wyobraźmy sobie jakby to było, 
gdyby ten sprawiedliwy Kadi objął 
urzędowanie we Wrocławiu. Melduje 
mu n. p.: Sekretarz osobisty:

— O Kadi, postrachem Wrocła wia, 
6tali się włamywacze, którzy prawie 
co noc włamują się do różnych skle­
pów i rabują bezkarnie. Ludność mia 
sta nie jest pewna swego mienia...

— Powieście którego z tych włamy 
w-aczy — zawyrokował Kadi.

— Kiedy nie można ich złapać— 
Wszyscy — to nieznani siprawcy...

— A może kto jechał na stopniach 
tramwaju, pluł na ulicy, prowadził psa 
bez kagańca, łub popełnił inną podob 
ną zbrodnię?

O takich łapiemy co dnia bardzo 
wiele... Szczególnie tycfa jadących na 
stopniaoh tramwajów...

Powieście z nich, pierwszego lep 
szego, dla przykładu...

I sprawiedliwości tUioby ds u -  
dość.„ /

O sprawiedliwości na Dalekim Wscbo 
dzie opowiadają taką anegdotę:

Raz pewien piękny młodzian w nie 
wiadomych zamiarach, chciał wsjść 
przez okno do cudzego mieszkania. 
Lecz rama okienna się załamała i 
młodzieniec o mało nie skręcił kar­
ku. Pobiegł tedy ze skargą do wiel­
kiego Kadiego.

— Przyślij rai szklarza — rzekł do 
stojnik.

Szklarz przyszedł i począł się bro­
nić:

j Zawipiłean, o Kadi, że nie umoc 
nilem balustrady okiennej, lecz właś 
c:e wtedy, gdy naprawiałem okno, 
przechodziła ulicą, bardzo ładna nie 
wiasta... A więc...

— Dość, rozumiem... Przyślij ml tę 
niewiastę.

Kobieta rzuciła się do nóg dostoj­
nika, pokrywając . pocałunkami jego 
pantofle.

— O Kadi! — zawołała — jeżeli je­
stem ‘ aka ładne, to jest sprawa mego 
krawca.

— Zawołajcie krawca — rozkazał 
Kadi.

Ponieważ krawiec był matołkiem, 
więc nie znalazł kozła ofiarnego. Uz­
nano go winnym i skazano na powie­
szenie na drzwiach domu, w którym 
zdarzył się wypadek. Lecz winowaj- 
* « był tek słusznego wzrostu, że no-

Sprawiedliwość wschodnia

Najświeższe modele wiosennych 
praktycznych sukien o nowej linii. 
Wiadomości zza kulis Di dy pary­
skiej i londyńskiej. Porady lekar­
skie dla matek o uzębieniu ich dzie­

le ci. Jak dorabiać w  domu na warszta- 
: cie tkackim? Jak założyć ogródek 
działkowy? Jak prać racjonalnie?

I Wiele,'wiele innych prak­
tycznych rad i ciekawo­

stek zawiera nowy
•?3-ci numer 

b a r w n e g o  czasop isma

„Moda i Zycie 
Praktyczne**

K  1175

Ul. Wł. Skoczylasa
Za cmentarzem Grabiszyńskim

na Oporowie biegnie niewielka uli­
ca, która otrzymała nazwę od imie­
nia polskiego malarza ■ i grafika 
—  Władysława Skoczylasa. W łady­
sław Skoczyłaś urodził się w roku 
1883. Początkowo studiował ma­
larstwo w W iedniu, a potem w A -  
kademii w  Krakowie. W  roku 1908 
mianowano go profesorem Szkołg 
Przemysłu Drzewnego w Zakopa­
nym, gdzie interesuje się folklorem  
i  dąży do ożywienia sztuki ludo­
wej na Podhalu. Skoczylas równo­
legle uprawiał malarstwo akware­
lowe i grafikę. ,Jako główne je ­
go dzieła wymienić należy: „Pan- 
neau dekoracyjne*, „Łucznik“  *
akwarele: „Międlenie lnu?. „Przy  
studni'-, krajobrazy architektonicz­
ne z W  foch (zamek Chianti) i K a ­
zimierza nad Wisłą. Z  drzewory­
tów na specjalną uwagę zasługują 
teka zbójnicka, teka podhalańska, 
św. Krzysztof, Madonna Karmiąca  
i  Chrystus w Ogrójcu.

Ka ulicy W ł. Skoczylasa K r. 16 
mieści się V I I I  M iejski Urząd O b ­
wodowy. H . M U S Z .

Wak> dla MMr
irracającgch z nieuioli
(K-i/ Zarząd Miejski m. Wrocła­

wia wzywa autochtonów, mieszka­
jących we Wrocławiu —  polskiego 
pochodzenia, wracających z niewoli 
radzieckiej, amerykańskiej, angiel­
skiej łub francuskiej, jak również 
ewakuowanych, aby poza formalnym 

N zameldowaniem starali się uzyskać 
stwierdzenie polskiej przynależności 
narodowej.

W tym celu wracający zza granicy 
winni odrazu zgłaszać się do Zarzą­
du Miejskiego, Oddział Ogólno-Ad- 
ministracyjny — I I  piętro pokój 
474 w  godzinach od 9 do 13, prócz 
soboty, z dokumentami, potwierdza­
jącymi ich polskie pochodzenie.

N ap raw a  
w odociągów  I kanalizacji

(K-i). Od pewnego czasu przechod- 
. nie napotykają na rozkopane. chodni­

ki na Ulicach Wroeławia. - j
-W tych- mie^eacłr-przępro waSza się 

remonty uszkodzonych przewodów

Podpalenie bm lki
(K-i). W dziełnioy Krzykł na ostat­

nim przystanku tramwajowym, - nie­
znany sprawca podpalił w nocy bud- 

- kę drewn-aną, która spłonęła doszczęt 
nie. Straż pożarna dogasiła zgliszcza.

Upadek do piwnicy
(K-i). Do szpitala Wszystkich Swię 

tych — Pogotowie Ratunkowe P.C.K. j 
przywiozło. 22-letnią Henrykę And er- ■ 
ską,-która w jednym z domów pod 
miastem, wpadła z parteru do piwni­
cy, doznając złamania nóg.

Niesnaski dom owe
(K-i). Przy ul. Rzeźniczej nr. 24, m. 

8  ̂ podczas sprzeczki rodzinnej, został 
55-Ietni Józef Dalewski, uderzony mło 
tk:em w głowę przez jego synowę. 
Rannego w głowę opatrzył lekarz Po­
gotow i Rabunkowego r P.C.K. i prze­
wiózł do szpitala .Wszystkich Świę­
tych. , '

„Miłą" synową, zaopiekowała się 
M. Ć>. I I I  komis.

Na wieść o klęsce powodzi, która 
nawiedziła nasz kraj, całe społeczeń 
stwo polskie pośpieszyło z pomocą 
poszkodowanym.

wojska,jąk >zwykłe-.. .stanęło w  
.pierwszych szeregach , te j akcji. W 
Sztabie DOW->rib:©dbyło cM?a 291 
3. 1947 -r. zebranie wszystkich o fi­
cerów, podoficerów i cywilnych pra

Pracownicy DOW 4
na rzecz powodzian

ro sw a jc im i tn s e tn t t t

siedzenia Rady,- które odbędzie się 
jeszcze w  tym miesiącu.

Z A  W O D Ę  
Na pierwszy ogień obrad poszła 

taryfa za wodę. Uchwalono tylko 
nieznaczną podwyżkę w wysokości 
0,50 zł na m kub. Nowa taryfa 
przewiduje dla gospodarstw domo- 

| wych opłaię 5,00 zł za 1 m kub. 
i 4,00 zł opłat kanalizacyjnych.

Stawki dia innych konsumentów 
zostały dość znacznie podwyższone.

ZA  G A Z  
W  dalszym eiągn obrad uchwa­

lono stawki dla odbiorców gazu. 
Tu podwyżka jest dość znaczna, po 
nieważ przewiduje dla konsumen­
tów w gospodarstwie domowym o- 
płatę 6PO zł za 1 m kub. przy uży­
ciu do CO m kub., zaś ponad tę licz­
bę 9,00 zł za m kub.

Tę cenę gazu płacić będą wszyscy 
pracujący, zrzeszeni w ZZ. Inni od 
biorcy płacić będą po 12.00 zł za 
1 m kub. Ponadto uchwalone zo­
stały stawki za gaz dla przemysłu, 
handlu, rzemiosła i wolnych zawo­
dów oraz opłaty dzierżawne za ga-

Sprawa podwyżki opłat za pewne
i świadczenia Miejskich Zakładów  
i Użyteczności Publicznej, będąca 
przedmiotem obrad nadzwyczajne­
go posiedzenia M RN wywołała d.u 
gotrwałe, miejscami nawet burzli­
we dyskusje. Członkowie Rady mie­
li trudne zadanie do rozstrzygnię­
cia. Z jednej strony wszyscy zda­
wali sobie sprawę z tego, że pro­
jektowane podwyżki opłat odbiją 
się przede wszystkim na budżecie 
klasy pracującej, z drugiej strony 
wyłaniała się kąnieczność zabez­
pieczenia miejskim zakładom już 
nie rentowności, ale przynajmn’ej# 
możliwości normalnego funkcjono­
wania.

U C H W A LO N O  N O W E  T A R Y F Y
Po długotrwałych debatach i rrz 

ważnniaeh uzgodniono Wszystkie 
projekty i uchwalono nowe taryfy 
dla wodociągów i kanaTzacji, tram  
wajów miejskich, opłaty za gaz. no 
we stawki czynszowe za mieszka­
nia, stawki za wywóz śmieci.

Podwyżka ceny prądu będzie | 
przedmiotem obrad następnego po-1

za gaz, tramwaje, wodę i  mieszkania
Podwyżka opiai

Z  i io s ie i l z e i t lo  I I .  B .  /W.



PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centrala Materiałów Budowla nycli, Oddział we Wrocławiu ogła­

dza przetarg nieograniczony na remont hali nr I I  magazynów Cen­
trali Materiałów Budowlanych pr zy ul. Tęczowej 83 we Wrocławiu, 
obejmujący roboty murarskie, ślusarskie, blacharskie, dekarskie,sto 
laskie, szklarskie i ciesielskie.

Podkłady do ofert można otrzym ać za zwrotem kosztów własnych 
y  biurze Centrali Materiałów Budowlanych przy ul. H . Kołłątaja 
nr 21 I  ptr.

Oferty z dołączeniem wadium w wysokości 10.000 zł w  zalako­
wanych kopertach z napisem:

„Bemont hali magazynowej nr I I  przy ul. Tęczowej 83“ 
należy składać w sekretariacie C. M. B. do godz. 12-tej 5 maja 1917 r.

Otwarcie ifert nastąpi o godz. 12,30 5 maja 1917 r.
Dyrekcja C. M. B. zastrzega sobie prawo: 1. Dowolnego wyboru 

oferenta. 2. Unieważnienia przeta rgu bez podania przyczyn i bez po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 3. Zwiększenia lub zmniejsze­
nia robót lub wyłączenia dostawy materiałów budowlanych przez wy­
konawcę.

W adia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwjacane w  terminie 
15 dni po otwarciu kopert. K 1177

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Ubezp. Społ. na nazwisko: Marian 
Dąbrowski, Wrocław, Chrobrego 4.

3376

UNIEWAŻNIA się zgubioną legityma 
cję służbową, na nazwisko: Pijanow­
ska Anna. 3375

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną. Dubiel Kazimierz. 3373

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa 
kuacyjną, druk. majątkowy, legityma 
cję P.U.R., Tarnowskiej Liny — Tar­
nowski Kazimierz. 3371

UNIEWAŻNIAMY zagubioną kartę re 
jestracyjną — samochodu osobowego 
„D.K.W", nr. rejstr. A. 90818, nr. sil 
nika 363093. Wojewódzki Wydział Op. 
Społecznej. 3403

OSiOSZENIfl DROBNE
H A N D L O W E

l .A )  Wata, kosmetyka, mydła po oe 
lach fabrycznyoh. Spółka Handlowa, 
Warszawa, Przeskok 1. Prowincja za 
Zaliczeniem, — cenniki na żądanie.

K-1149

MOTOP.Kl drut nawojowy — kupuję. 
Sprzedaję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 19. Elek­
tro - technika. 3176

KUPIĘ każdą ilość lejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia. Warszawa, Koszykowa 49 —10

3223

GLEJTA ołowiana, mangan sproszko 
wany, tlenki manganu, kobaltu. Ku­
puje stale skład farb — J. Perek, Wro 
claw, Ogrodowa 58. 3271

SPRZEDAM sklep spożywczo - kolo­
nialny przy ul. Nowowiejskiej nr. 45.

3332

OBRAZKI komunijne, pamiątki, krzy 
że świecące nocą. oleodruki, różańce, 
medaliki i dewocjonalia. Wytwórnia 
Dewocjonalii Bazar Katolieki Łódź, 
Sienkiewicza 49 (przy kościele Świę­
tego Krzyża). Prowincja za pobra­
niem. Cenniki na żądanie. Agenci po­
szukiwani. K  1049

SPRZEDAM wagę decymalną, oraz 
radio uniwersalne. Sklep spożywczy, 

 ̂Parkowa 44. 3380

I DO sprzedania motocykl — dwuset- 
i  ka. Wiadomości: Klęczkowska 11,
1 m. 6. 3401

PIEKARNIA do odstąpienia. Wro­
cław, Jarosława Dąbrowskiego nr. 55.

3396

UNIEWAŻNIAM legitymację służbo­
wą Państw. Kom. Samoch., leg. Zw. 
Zaw. oraz prawo jazdy na nazwisko: 
Gajewski Augustyn. - 3426

F A B R Y K A  A C E T Y L E N U
MUCHOBOR W lELK bkW roc ław ia  

gm. SMOLEC, poczta OPOROW

sprzedaje
Wapno pokarbidowe
3417 po niskich cenach

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
RKU oraz kartę zameldowania na na 
zwisko Zakrzewska Józefa Wrocław, 
Podw. Oławskie 1.

UNIEWAŻNIAM zgubione zgłoszenie 
do pierwszej rejestracji poborowych, 
wydane -na nazwisko: Laluk Ryszard.

3425

UNIEWAŻNIAM skradzione zielone 
prawo jazdy na nazwisko Lodziana 
Józef. 3476

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty repatriacyjne na nazwisko Ba.-cze- 

I wski Adolf. 3474

Detali
Wielki wybór 
Wysokie gatunki

„HULAJNOGĘ" sprzedam natych­
miast — 40.000 zł. Parkowa 36/2.

3336

AIRDAL - Terrier — rasowe szczenią 
ki, sprzedam. Wrocław, Marcinkow­
skiego 10, m. 5. 3346

ODSTĄPIĘ sklep z przyległymi dwo­
ma pokojami. Wiadomość: Stalina 90, 
m. 9 — od 10 do 12. 3357

DLA posiadacza większej gotówki — 
korzystne propozycja. Wiadomość: 

Wrocław, Mickiewicza 19. Rozlewnia 
Piwa. 33o6

KUPIĘ natychmiast lodówkę do pu- 
■ szek, krzesła i stoliki ogrodowe, wzma 
; cniacz do głośnika, kontuar sklep o- 
' wy oraz żarówki elektr. Oferty Wro- 
i claw — Krzyki, ul. Krzycka 8, tram 
' waj nr. 7. 3429

CHŁODNIĘ elektryczną łub urządze­
nie kupię. Poszukuję wydzierżawie­
nia chłodni. Kuzmiuk Barliekiego 24 
m. 1.______________________________ 3343

DO DOBRZE prosperującego sklepu 
i przystąpię do spółki. Zgłoszenia , SI. 
j Pol.“ pod „Samotna". 3475

1 ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów remontu. Wrocław — Siansiewi; 
cza 53. 3472

SKLEP spożywczy, mieszkanie, ul. 
Szewska 24, boczna Rynku, centrum 

I miasta, za zwrotem kosztów, do od- 
I stąpienia, z powodu ^wyjazdu. 3471

ODSTĄPIĘ, wytwórnię Wód Gazo­
wych i Rozlewnia Piwa — dobrze pro 
sperającą. Wiadomość: Wrocław, Sta 
lina 62. ” 335o

SKLEP z urządzeniem z mieszkaniem 
odstąpię za zwrotem kosztów w  cen­
trum. Wiadomość „Informator" Ry­
nek 47. 3467

SKLEP w centrum, nadający się na 
każdą branżę — do odstąpienia. Wia­
domość: Norwida nr. 53, m. 8. 3364

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek 46. K  1143

SAMOCHÓD osobowy, marki „Han­
sa", 6-cio cylindrowy, sprzedam. Wia 
domość — Wrocław, — Ptasia 11, 
m. 4. — Szymczak Stefan. 3368

MEBLE biurowe zakupi Wojew. Zwią 
zek Zrzeszeń Kupieckich Wrocław ul. 
Szewska Nr. 5, II p. 3Ł23

NUREK z własnym sprzętem przyjmie 
zlecenia. Oferty „Wspólnota" Kraków 
Plac W. Świętych 8 pod „743". K 1128

'ODSTĄPIĘ sklep, za zwrotem kosz­
tów — Wrocław, Roosevelta 26 — 1.

3381

, ŁATK I na gorąco. Aparaty wulkani- 
i  zacyjne — Klej rowerowy na praw­
dziwym kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
towa — Wronecki — Wrocław — ul 
Traugutta 69 I p. tramwaj 5. K  870

ODSTĄPIĘ sklep składający się z 
trzech ubikacji: kuchni, pokoju i skle 
pu, wiadomość Kościuszki 138, cukier 
nlczo - spożywczy. 3464

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U. — Lublin, rok 1925 na nazw.: 
Maruszczak Zenon, Wrocław. 3419 .

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen ! 
ty, kartę rozpoznawczą, metrykę uro . 
dzenia na nazwisko: Penczykowska
Aleksandra, Wrocław. 3418

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, Wał 
brzych na nazwisko: Pazdziora Cecy­
lia. 3411

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty; Rą 
banek, na nazwisko: Cydzik Wincen- 

j ty, Witowice. 3412

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty Ka 
mienna Góra, zaświadczenie oddania 
konia, kwit meblowy na nazwisko: 
Jeleń Marian. 3405

: UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, 
Warszawa, świadectwo II kl. gimna­
zjalnej, metrykę urodzenia na naz- 
wisko: Bakalewicz Barbara. 3406

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U. — Krosno, dowody osobiste, 
wydane Nadole, karty odzieżowe, kar 

I ty żywnościowe, karty pracy, zaś- 
' wiadczenie gTaniczne K. O P-u, do­
wody wydane przez władze amerykań 
skie, akt ślubu, metrykę urodzenia 

j dziecka, dowody zameldowania, na 
i nazwisko: Wierdak Paulina i Wier­
dak Stanisław. 3407

; UNIEWAŻNIAM dowód osobisty — 
Starachowice, metrykę ślubu, na naz 
wisko: Pietras Stanisława. . 340§

i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
J UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, 
wydaną — Różan, papiery wojskowe, 
dowód osobisty — Lwów, legitymację 

;P.P.S., legitymację graniczną K.O.P.,
! kartę wykupu — rejestracji roweru, 
i metrykę urodzenia na nazwisko: Rzep 
■ka Antoni. 3409

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, le 
gitymację Zw. Zawód., kartę repa­
triacyjną — Rosja, 2-a orzeczenia 
komisji lekarskiej, wydane — 1944 r., 
na nazwisko: Żukowski Franciszek.

3410

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Wrocław Pow. w 

i listopadzie 1945 r. na nazwisko Łopu- 
siewicz Jan. 3473

Beczki, puszki 1 na kg. 
Dorsze świeże pełne 

11 czyszczone bez głów

poleca S A N D A C Z
I

k  1167 Wrocław, Stalina 86

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

BUCHALTER bilansista, przyjmie 
prowadzenie ksiąg w firmach prywat 
nych oraz nadzór nad prawidłowością 
księgowania. Oferty pod „3379". 3379

SZOFER z dłuższą praktyką na wóz 
ciężarowy, przystąpi do pracy od za- 

'ftz . Oferty: „Słowo Polskie" pod
„Szofer". 3402

SZOFER z praktyką warsztatową, po 
szukuje pracy. Oferty zgl. do „Słowa 
Polskiego" pod „Mechanik". 3398

MECHANIK szofer, zielone prawo ja­
zdy, poszukuje posady. Zgłoszenia 

j „SI. Pol." pod „3461". 3461

; BUCHALTER bilansista, wszystkich 
systemów, poszukuje prac popołudnio 

Iwych. Oferty: „Poste - restante", Wro 
claw 11 — „Buchalter". 3387

W O L N E  P O S A D Y

\ Ą j 1 1 0  I Z  I  nowe używane
Mm. A  uiszel kich gatunkom 

poleca po cenach konkuren­
cyjnych CEROWNIA WOR­
KÓW Wrocław, ul. Antoniego 
12 dojazd linią Nr. 2 do pL 
Bohaterów Ghetta. 3459

2 STUDENTKI poszukują umeblowa­
nego pokoju przy rodzinie. Zgłosze­
nia „Sł. Pol‘.‘ pod „3466". 3166

LOKAL duży, I piętro na Świdnic­
kiej do odstąpienia. Informacje 4 — 7 
wiecz. Złote koło 19 m. 5 ewentualnie
z mieszkaniem. 3434

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokojowego mie­
szkania z kuchnią, wygodami. Zgłoszę 
nie „Sł. Pol." pod „Koszty remontu 
zwrócę". 3469

P O S Z U K IW A N IA  R O D Z IN

WULKANIZATORA dobrego w cha­
rakterze pracownika, względnie współ 
nika — poszukuję. Wiadomość: ul. 

iM. C. Skłodowskiej 48 — 5, w go- 
i dżinach 8 — 11 lub 6 — 8. 335.8

POMOC domowa potrzebna od zaraz 
Sw. Wincentego 9 m. 9. 3372

ZDOLNA, wykwalifikowana, przykra 
waczka potrzebna do pracowni sukien 
„Hanną", Plac Grunwaldzki 80. 3392

POSZUKUJĘ nauczycielki — Leopol 
dy Kruszelnickiej z Chromohorbu, 
powiat Stryj, Sieniutowicz Ewa, Ka­
mienna Góra, Słowackiego 5, wojew. 
Wrocławskie. 3413;

WIĘŹNIOWIE Montelupich, kto w roi
ku 1943 — 44 przebywał w celi t Wis 
torem Stopą, ur. 18S8 r„ względnie; 
posiada o nim wiadomości? Kierować 

1 Rossowska, Kraków, Grabowskiego] 
9/7 — dla dzieci. K  1013

POTRZEBNA kucharka do stołówki. 
Bałuckiego 2, n. p. 3381

| Z G U B Y  —  U N IE W A Ż N IE N IA

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innycb czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Stówa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (l-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15. w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, tel 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35. Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik". Rynek 43. Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. Inf 
1 Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais.

! PROSZĘ łaskawego znalazcę portmo- 
! netki z kartkami żywnościowymi i 
• kartą odzieżową na ul. Spółdzielczej 
i obok tramwaju dnia 22.4 br. o zwrot 
J tejże. Proszę zatrzymać pieniądze, a 
dokumenty proszę zwrócić na wia4o 

| my adres lub do Redakcji- 3448

. UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
! wojskową, wydaną w 1946 r. przez 
1 R.K.U. — Przemyśl 1 zaświadczenie 
; o nadaniu medalu rosyjskiego na naz 
I wisko: Wiąeek Stanisław. 3339

: UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, 
! samochodu osobowego marki D.K.W., 
nr. B-7S211, nr. silnika 362048/74, 
podwozia 141.308; na nazwisko: Ma- 

I ciąszczyk Ryszard. 3341

UNIEWAŻNIAM legitymację wojsko­
wą nr. 013, książkę uposażenia, roz­
kaz wyjazdu, zlecenie — kpr. Woj- 
ciat Władysław. 3415

UNIEWAŻNIAM dokument wojsko­
wy, tymczasowe urlopowanie, dwa 
dowody tożsamości, na nazwisko: Dro 
goń Ignacy. 341(3

I ADMINISTRACJA majątku przy Cu- 
ikrowni w  Łagiewnikach, pow. Dzier- 
j  żoniów D./Ś1. — przyjmie natychmiast 
na dobrych warunkach pracowników 
rolnych wraz z większymi rodzinami, 

l(z których przynajmniej dwie osoby 
i są zdolne do pracy) — do pracy na 
! majątku w charakterze ordynariuszy. 
, 3374

! POTRZEBNA fryzjerka - manikurzy- 
'stka w  jednej osobie, natychmiast na 
stale, warunki dobre. Zgłoszenia Ka 

Imienna Góra. D./Ś1., Kościuszki 40. 
W. Malinowski. 3414

! POSZUKUJĘ ekspedientki, która pra 
! cowała w cukierni oraz sprzątaczkę. 
Zgłoszenia „Riwiera" Ogrodowa 65.

.3446

RÓŻNE
PRZEWOZY towarów, Biuro Przewo­
zowe Wrocław, Świdnicka 27. Przyj-' 
muje zlecenia także telefonicznie: Nr.' 
2-85. 3353;

KRATY, żaluzje, drzwi, okna, wysla­
wy i inne, konstrukcje stalowe wyeo 

inuje Wrocław Murawska 12 m. 7, o-! 
bok pl. Grunwaldzkiego. 3430

ODDAM jednomiesięczne dziecko 
(dziewczynkę) za swoje tylko w dobre 
ręce. Zgłoszenia Sienkiewicza 13 
m. 8. 3480

POSZUKUJEMY młynek tarczowy do; 
farb olejnych Wiadomość Warszawa 
Bielany, Szwarzewska 59, Bogucki.

K  1173

UNIEWAŻNL4M skradzione, ew. zgu 
bione dokumenty na nazwisko: Bia-
łynicki - Birula Otton; legitymację 
P.Z.B.W.P., akademicką, tramwajo­
wą,pełnomocni et wo pocztowe, wysta­
wione przez P.Z.B.W.P. Koło Wroc­
ław, dowód rejestracji R.K.U. — Kra­
ków, Miasto, dowód zameldowania 
we Wrocławiu. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot pod adresem: Wroc­
ław, ul. Rzeźnicza 5/II p. 3494

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e-
i widoncyjną, mańki. „Zundapp M“ — 
91357. 3345| ______________________________

j  UNIEWAŻNIAM skradziony portfel z 
dokumentami, zawierający kartę roz­
poznawczą, legitymację wydaną przez 
Urząd Wojewódzki — Katowice na 
nazwisko: Wylęgała Józef, zam. Wro­
cław, Pl. Grunwaldzki 76, m. 9.3394

I UNIEWAŻNIAM skradzione mi pa­
piery w Legnicy; kartę ewakuacyjną, 
dowód osobisty na nazwisko: Józef

; Duchowski. 3393

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: Legitymację akademicką — 00675, 
legitymację Bratniacką, zaświadczenie 
R.K.U. — Nowy-Tomyśl, zameldowa­

n ie, zaświadczenie amnestyjne. Alfred 
| Berndt, Wrocław, Karłowicza 50.

3400

; UNIEWAŻNIAM skradziony dowód
osobisty na nazwisko Białas Klara — 
Żarki. 2462

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną
RKU Ambroszuk Stanisław. 3465

; UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną
; na nazwisko Rychaluk Leon, Tadeusz, 
Stanisław, Meirceli. 3463

POTRZEBNA od zaraz maszynistka- 
urzędniczka, znajomość kasowości. 
Oferty do „Słowa" pod „Wnętrze".

POSZUKUJĘ zdolną ekspedientkę do 
sklepu. Wrocław, ul. Stalina 178 m. 2

3470

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KS1Ę 
GOWOSCl. Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-999

GRAMOFON elektryczny, prąd zmiea 
ny, zamienię na stały. W. Kaczm rek 
ul. Curie Skłodowskiej 89, parter.

3330

„WROCŁAWSKA Spółka Budowla­
na", Wrocław, Sukiennice 10, bud.1 
Jan Mrozek, — urządziła się na pla­
cu budowlanym przy ul. Czackiego 
nr. 26 i wykonuje wszelkie prace w 
zakres budownictwa wchodzące. 3395

ZAWIADAMIAM, że dnia 22. 4. 194Ti 
roku, nowootwarta Firma Zegarmi-', 
strzowska przy ul. Pestalozzi nr. 2. 
Zawadzki Andrzej. 3383!

L O K A L E

POSZUKUJEMY dwóch mieszkań — } 
dwupokojowych, kuchnią, najchętniej j  
Sępolno, Karłowice. Zwrot kosztów j  
remontu. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" | 
nr. „33S6“ . 3386 i

MIESZKANIA 3 pokojowego, ewent. , 
ze sklepem z towarem lub bez — i 
śródmieście. Zwrot kosztów. Zgłoszę-; 
nia: Biuro „Informator", Rynek 47.'

3421

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
i stracyjną R.K.U. na nazwisko: Koło'
dziej Bronisław.

UNIEWAŻNIAM skradzione wszolzie 
dokumenty osobiste oraz portfel z za 
wartością 16 tysięcy złotych w dniu 
13.4.46. Julian Andrzejewski — 3kal-

3383 ; mierzyce Nowe. 3186

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę e- 
wakuacyjną, Lwów, na nazwisko: Bie 
lecka Janina. 3382

: UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Ube-zp. Społ. na nazwisko Pieczo- 

i ro Wincenty. 347S

ZA zwrotem kosztów remontu, 3 po 
koje i kuchnia w okolicy Dworca 
Głównego, informacji udzieli: Kościu 
szki 142, m. 12. 3397

POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 5 poko 
j owego w centum miasta za zwroiem j  
kosztów remontu. Zgłoszenia „S łowo! 
Polskie" pod „L . B“ . 3443 !

CENNIK OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia drobne
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zl. W nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za l milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zl. 25 w tekście 
po zl. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł w tekście 30 zł za 
l mm.
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